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PARYŻ, 10 sierpnia. (PAT:)— 
Madryt, Sewilla i Burgos wymie 


„ odniesionych rzeko- 
z każdą ze stron walczą 
Tymczasem sytuacja na 
frontach pozostaje w dalszym 
ciągu bez zasadniczych zmian, 
jak się okazuje, Badajoz jesi 
jeszcze w posiadaniu wojsk rzą: 
dowych, które na kilku odcin* 
karz przeszły do ofenzywy. 
Niewiadómo jeszcze, czy dzie 
je się to naskutek wzmocnienia 
sił rządu madryckiego, czy. też 
są to ostatnie posunięcia przed 
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wie brygady, pułkownicy i pię- 
ciu kanoników. Saragossa cier- 
pi od tygodnia na brak żywno- 
ści i pozbawiona jest prądu elek 
trycznego. 


GIBRALTAR, 10 sierpnia. — 
(PAT.) — Kontrtorpedowiec rzą 
dowy hiszpański „Lepanto* prze 
płynął dziś przez cieśninę do Ma 
lagi, holując okręt „Alsedo* z ze- 
psutą maszyną. 


TANGER, 10 sierpnia. (PA'F.) 
Podczas powtórnego bombardo- 
wania Algesiras przez krążow- 


ostłatecznem wyczerpaniem wszy jnik „Jaime 1“ zostało z pośród 


stkich zasobów zarówno ludz: 
kich. jak materjałowych. 

Ekspedycja wojsk rządowych 
na wyspy Balearskie, y 
czas powiodła się. Operacje za- 
równo powstańców, jak i wojsk 
rządowych w Guadarrama mają 
charakter lokalnych  utarczek 
Zapowiedź WYSADZENIA DE- 
SANTU WOJSK RZADOWYCH 
W ALGES CELEM OD- 
CIĘCIA GI FRANCO OD BA- 
ŻY MAROKKAŃSKIEJ,. dotych- 
czas się nie potwierdziła. Ró 
nież brak bliższych informacji 
o przygotowaniach do ofenzywy 
gen. Franco na Madryt. Na fron 
cie Navarry i Guipozcos pano- 
wał ostatnio względny spokój. 


BARCELONA, 10 sierpnia. — 
(PAT). 
wojska rządowe zajęły wczoraj 
Monte Aragon taż pod Huesca. 


PARYŻ, 10 sierpnia. (PAT)-— 
Korespondent Havasa donosi z 
frontu Guadarrama: Według po 
wszechnej opinji, operacje: na 
froncie Guadarrama doprowa- 
dzą do rozstrzygnięcia w począt 
kach bieżącego tygodnia. Wczo 
raj rano artylerja rządowa bom 
bardowała umocnione pozycje 
powstańców. przygotowane w 
tajemnicy kilka miesięcy przed 
wybuchem wojny domowej. 


PARYŻ, 10 sierpnia (PAT. 
Madrycki dziennik „A. B. C.“ za 
mieszcza sprawozdanie podofi- 
sera wojsk powstańczych. który 
przeszedł pod Saragossą na stro 


e lotnictwo rzą 
dowe wyrządziło olbrzymie szko 
dy w Saragossie. Więk. ko- 
szar oren doszczętnemu spale- |? 
niu, tak, sko przebywa w 


WARSZAWA, 10. 8. (Pat). ` Wi 
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ludności cywilnej 6 osób zabi- 
tych i 20 rannych. 

Wszystkie baterje na odcinku 
od Ałgestras do Ponta Carnero, | 
zostały zniszczone, a obsługa ich 
wybita. Jak się zdaje, wojska rza 
dowe noszą się z zamiarem lądo- 
wania w Algesiras. Wszystkie 
drogi, w okolicy Algesiras uległy 
zniszczeniu. Urzędy celne, bu- 
dynki rządowe oraz konsulaty 
francuski, angielski i argentyń- 
ski uległy poważnym uszkodze- 
niom. W porcie spłonęły wielkie 
zapasy dębu korkowego. Do- 
wództwo wojsk powstańczych w 
Algesiraś nakazało otwarcie 


Rząd Polski bada 


tekst deklaracji. w. sprawie interwencji w wypadkach hiszpańskich 


jekt deklaracji zainteresowanych | 


związku z prowadzonenii przez rząd! rządów, zawierający zobowiązanie | włoski w zasadzie zgadza się na 


cer | wiek idei, 


francuski rokowaniami z szeregiem | nieingereneji w wewnętrzne walki 
państw, m. in. z Polską w sprawie | Hiszpanji. Rząd polski, który w pel! 
neutralności wobec wojny cywilnej ni uznaje zasadę niejn(teęrwenjowa- 
w Hiszpanji, charge d’affaires Fran | nia w sprawy wewnętrzne państw, 
cji p. Bressy złożył 7 b. m. w mini- | rozpatruje obecnie przedłożony mu 
sterstwie spraw zagr. francuski pro| tekst deklaracji. 


W ostatniem słowie zabójca 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje 

Wczoraj rano wznowiono roz 
prawę w procesie Aleksego Szy- 
mika. 

Na wstepie zabrał głos prok 
Leniewski. Oskarżyciel zastrzegł 
się przeciwko metodzie obrony 
która w procesie usiłowała prze 
prowadzić sąd nad osobą dr. 
Gosiewskiego. 


powództwa cywilnego adw. Mi- 
| chał Skaczyński. Mówi.on o stra 
sznej,  niezasłużonej  niczem; 
krzywdzie. jaką wyrządził Szy- | 
mik rodzinie Gosiewskiego. 
Zkolei zabrali głos obrońcy o-| 
skarżonego. Adw. Gacki podkre | 
śla, że obrona nie chce z oskar- 
żonego robić bohatera. Chce jed 


Prokurator mówi, iż osoby Go 
siewskiego i Szymika są zupeł- 
nie spółmierne. Z jednej 
strony człowiek zasłużony, czło 
a z drugiej osobni 
hez oblicza duchowego. Zabój- 
stwo to było zbrodnią dokonaną 
z premedytacją. Oskarżony przy 
gotował się do niej na zimno— 


Warszawski korespondent .„Gło- 
su Porannego” telefonuje: 


o wręczeniu gen, Rydzowi-Śmigłemu buławy 
francuskiej 
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Rok Rok VIII 


LITERACKI 


Administracja: Piotrkowska 70. Telef.: 222-22 i 266-66 
Telef. nocne: 144-44 i 177-77. Nr. konta P. K. O. 66.155 


wszystkich sklepów, grożąc opor' Dziś sąd nad powstań" 


nym konfiskatą towaru. 


cami 
Ibiza poddała się | BARCELONA, 10. 8. (Pat). 11 b 
7 „m... sąd wojskowy będzie rozfaitry 
MADRYT, 10. 8. (Pat). Minister- | wać sprawy przywódców powsta: 


stwo wojny zawiadamia, że miasto 
Ibiza, stolica wyspy Ibizy (Baleary) 
poddało się wojskom rządowym. 


nia w Katalonji, generałów Goded'a 
i Burria'a. 


Epidemie się szerzą 

MADRYT, 10 8. (Pat). Tutejsza 
stacja radjowa przejęła depeszę wy 
słaną z Melilli, żądającą natychmia 
siowego wysłania z Sevilli 20 
skrzyń serum przeciwko wściekli 
tnie 1 cholerze. Wezwanie to powtć 
| rzone zóstało przeszło 30 rasy. 


San Sebastian bez wody 

BAJONNA, 10 sierpnia. (Pat). | 
Potwierdza się wiadomość, 2 
San Sebastian jest , całkowicie | 
pozbawione wody źródlanej. — | 
Jest to następstwem działań po- 
wsłańców. 


Demonstracja 


pod ambasadą Rzeszy 

LONDYN, 10. 8. (Pat). Kilkuset 
komunistów, powracających z ma 
nilestacji z Hyde - Parku, skierowa 
ło sie pod ambasadę niemiecka, 
ydzie protestowali przeciwko dostar 
czaniu przez Niemcy broni po: 
com hiszpańskim. Delegacji 
festantów dozwolono wej: 


RZYM, 10. 8. (Tel. własny). Rząd 


tormułe neutralności, 
ną przez Francję. 

Zgodę wyraziły również Sowiety | 
i Portugalja, 


zaproponowa 


mani 
do am 
| basady, gdzie złożyli piśmienny pro 
I test. 


Szymik skazany na dożywotnie więzienie 


Na’ froncie aragońskim | 


doktora Gosiewskiego prosił 


o danie mu możności wychowania dzieci 


dowego, dochodzi on do wnios 
ku, że w Szymiku mogło wyra 


na którem zbrodnia wyrosła. 
ym momentem. załamą- 


że, 


nia.się Szymika był dzień 6 mar | bić się przekonanie. iż jest prze 
ca 1935 roku, gdy stracił posa- | śladowany również ze względów 
dę. Przyszło. bezrobocie—objaw | ideowych. Obrońca tłumaczy 


również podsądnego. dlaczego 
nie chciał przyjąć pfiarowanej 
mu pracy. 


tragedji społecznej. Odtąd Szy- 
mik. był w stanie afektu stałego 
O afekcie mówi również dru- 


gi obrońca „adw. Świątkowski. | w zakończeniu powołuje się 

nak przedstawić życiowe podło-' Analizując dane przewodu SĄ- | ay, Świątkowski na orzecz 
nia, okreś jące afekt. Mówca 
jest zdania, że w działaniu Szy- 


mika był afekt czynnikiem da 
cydującym. 

Zapytany w ostalniem słowie, 
osk. Szymik oświadczył: „Nie 
miałem zamiaru popełnie za 
4 , |bójstwa dr. Gosiewskiego. Żału- 
wręczona zostanie gen. Rydzówi ję tego, co się stało. Proszę 0 wy 
Śmigłemu w uroczysty sposób fran- | danie takiego wyroku, któryby 
Niektóre popołudniowe pisma war | cuska buława marszałkowska. umożliwił wychowanie moich 


teatrach, kościołach 1 na arenie |nie Się bo zbrodni. 

walki byków. Powstańcy utwo-| Prokurator nie dopatruje się 
rzyli rodzaju parlamentu, które- |żadnych okoliczności łagodzą- 
nu przewodniczy biskup Sara- |cych i w konkluzji domaga się 
gossy, a w skład którego wcho. | kary Śmierci. 


dzi gen. Cabanellas, generało-| Następnie zabrał głos rzecznik 


szawskie przyniosły za  czeskiem| Jak się dowiadujemy: ze źródeł 
biurem prasowem wiadomość, że | najbardziej miarodajnych, wiado- 
w związku z przyjazdem de Polski | mość ta nie odpowiada prawdzie i 
szefa sztabu generalnego traucuskie | została kategorycznie zdementowa 
go gen. Gamelina w dniu 15 b. m.| ra. a 


dzieci“, 


Po dłuższej naradzie sąd okrą 
gowy skazał Aleksego Szymika 
na dożywotnie więzienie i po- 
zbawienie praw na zawsze. 


Pionier szwajcarskiego 
hitleryzmu 


Szwajcarskie I Inne zagraniczne pi- 
sma zamieściły w tych dniach wiado 
mość, że policja szwajcarska skonfi- 
skowała korespondencje  wydawey 
dziennika „Front National“, Frydery- 
ka Fiseneggera, który jest przywódcą 
ruchu narodowo - socjalistycznego w 
Szwajcarji. Był to list 
wystosowany do niemieckiego mini- 
stra propagandy, Goebbelsa, w spri 
wie POMOCY FINANSOWEJ, JAKIE 
DOMAGAŁ SIĘ DLA RUCHU HITLI 
ROWSKTEGO W SZWAJCARII. Opu- 
blikowanie listu pormszyło do głębi 
szwajearską opinję publiczną, a wszy 
stkle pisma szwajearskie obecnie wska 
zują swym orylelnikom na to, jakimi 
ludźmi Niemcy śię posługują. 

Przeszłość Eiseneggera zasługuje 
uwagę, Pisma szwajcarskie, które nie 
lubią zajmować się życiem prywat- 
nem, zaznaczają w tym wypadku, że 
ten, kio politycznie i publicznie eks- 
ponuje się tak, jak Eisenegger, musi 
być przygotowany, że jego czyny pod 
dlane będą krytyce, 

Kim jest Fryderyk Eisenegger, przy 
wódca hitlerowców szwajcarskich, 
którego działalnością oheenie zajmu- 
je się prokuratorja? 

Elsenegger fest członkiem „fronta 
narodowego“, wiaścieetem wydawnie- | 
wła narodowego Alba §. A, i wydawcą 
„Front National“.  Eisenegger 
SPODZIEWANJE STAŁ SIĘ P 
LARNYM, chociaż dotychezas nikt o| 
nim nie wiedział. 

Przeszłość jego jest nadzwyczaj ele- 
kawa. „Neue Zürcher Zeitung" pisze o 
nim: „Eisenegger, liczący lat 37, po- 
chodzący hausi Aadorf, 
BEZPRAW EDSTAWIA SIĘ, 
JAKO INŻY DYPLOMOWANY. 
Jest technikiem - palaczem, a tytuł In- 
jerski kupił sobie we Francji, W 
czerwcu 1029 r. ZASĄDZONY ZOSTAŁ 
W MEDIOLANIE ZA USIŁOWANY 
SZANTAŻ NA ROK WIĘZIENIA i przez 
rok znajdował się pod dozorem poli- 
cyjnym. Następnie pracował w Zury- 
chu w pewnej firmie technicznej, ale 
już po czterech miesiącach został NA 


NI 


PR: 


ŻĄDANIE WŁAŚCICIELA FIRMY A- 
RI j 


'TOWANY, JAKO OSKARŻONY 
IFRAUDACJF. Zurychski występ 
ny Fiseneggera, który m, iu. był 
również członkiem partji socjalno-de 
mokratycz, skończył się tem, że 
Eisenegger bez jakichkolwiek środków | 
zniknął z Zurychu, nle swemu praco- 
dawcy pozostawił pokwitowanie na 
10.000 FRANKÓW, KTÓRE ZOSTAŁ | 
WINIEN. Pracownikowi tej samej fir 
my został winien dalszych 10,000 fran 
ków. 

Pewnego pięknego dnia Eisenegger 
pojawił się znowu, tym razem jako 
pionier patrjotyzmu 1 przez szwajcar 
skich hitlerowców uznany został za 
godnego piastowania urzędu „dyrekto- 
ra wydawnictwa“ 1 „redaktora“ pi- 
sma nacjonalistycznego frontu. Z tymi 
tytułami występował w Szwajearji za- 
ehodniej, I tym razem, jak właśnie do- 
ujemy się z Berna,  Elsenegger 
zbiegł. 

Tyle „Neve Zürcher Zeltung*. Za- 
znaczyć należy, że Eisenegget wysto- 
sował LIST DO MINISTRA PROPA- 
GANDY RZESZY, GOEBBELSA, w któ 
rym prosi go o pomoe finansowa, wza 
mian za eo gotów uprawiać jest pro- 
pagandę na rzecz Niemiec na gruncie 
Szwajearji, przyczem OFIAROWAŁ 
USŁUGI, KOLIDUJĄCE Z PRAWEM. 
Właśnie komunikują, że Eisenegger 
zdołał zbice, najprawdopodokniej do 
Niemiec. Jest to dalszy dowód, że Trze 
vla Rzesza zapomocą pieniędzy uzy- 
skuje sobie ludzi, zazwyczaj słabych 
charakterów, którzy potem uprawiają 


Elseneggera, | g 


[lem świadomej konstruktywnej 


„dbać o siebie. 
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„Żydzi, zbudźcie sie!” 
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-- woła organizator kongresu światowego, Stefan Wise 


Genewa, 8 sierpnia. 

W olbrzymiej sali zebrań ligi 
narodów rozpoczyna dziś obra- | 
dy pierwszy żydowski kongres 
atowy. W czasie, kiedy bodaj 
już nikt na tym świecie nie wie- 
rzy w wartość pokojowej współ 
pracy, w mobilizację żywych 
sił narodowych, w potęgę słowa 
i myśli, 250 przedstawicieli z 3% 
krajów chce uczynić próbę przej 
ścia ponad wszystkiemi różnica- 
mi, które ich dzielą i przez trwa 
łe zorganizowanie swych sił zna 
leźć drogę do samoobrony i pod- 
trzymania swego narodu. Tym 
razem przedstawiciele żydostwa 
zbierają się w mieście ligi naro- 
dów nie w celu bezowocnego à- 
pelu do pozostałego świata. nie 
celem uchwalania bezcelowych 
prołestów przeciwko prześlado- 
waniom, które znoszą, lecz ce- 


pracy. 

Prezydent egzekutywy przygo 
towawczej, która od wczoraj 
pracuje bezustannie, nadrabin 
Stefan Wise z Nowego Jorku, 
udzielił jednemu z dziennikarzy 
wywiadu. który poniżej w cało- 
ści przytaczamy. Nadrabin STE 
FAN WISE znany jest zarówno 
w Ameryce, jak i w Europie. 
Jest on prezydentem organizacji 
sjonistycznej w Ameryce, twór- 
cą American Jewish Congress, 
kierownikiem ruchu bojkotowe 
go przeciwko Hitlerji, organiza- 
torem wielkiej manifestacji w 
Madison Square Garden, starym 
przyjacielem Wilsona, jest wiel- 
ką reprezentacyjną postacią ży- 
dostwa, obdarzoną patetyczną 
inteligencją i nieskazitelną ucz- 
ciwością. 

— Dlaczego zebraliśmy się na 
ten kongres? — zaczyna nadra 
bin Wise. — Jaki sens chcemy 
mu nadać? Jeden rzut oka na 
świat, w którym żyjemy, daje 
na to odpowiedź. 
łego świata stoi dziś przed kryz; 
sem, podobnym do tego, w obli- 
czu jakiego stali żydzi Niemiec 
w roku 1932. Nie dlatego. by w 
iamych krajach, naprzykład w 
Ameryce, należało się spodzie- 
wać nadejścia Hitlera, aczkol- 
wiek nikt nie może z całą pew- 
nością wykluczyć łego niebez- 
pieczeństwa. Ale widzi pan: w li- 
stopadzie 1932 roku, na krótko 
przed rozpoczęciem Trzeciej Rze 
SZY, łałem zdolnego żyda do 
Niemiec. 

— Co mamy zrobić my w Ame 
ryce na wypadek, gdyby Hitler 
doszedł do władzy? — zapyty= 
wał on wszędzie. 1 wszędzie 
stwierdził, że nikt nawet w przy- 
bliżeniu nie wierzył w taką mo- 
żliwość! Pewien słynny żyd nie- 
miecki odpowiedział mu: 

— Niech pan powie nadrabi- 
nowi, aby się kłopotał o rosyj- 
skieh i polskich żydów! My, ży- 
dzi niemieccy, sami potrafimy 


Ten wielki żyd niemiecki, któ 
ry wypowiedział te słowa, siedzi 
dziś zagranicą w tanim pensjona 
cie... Czy to nie jest nauką? 

Stefan Wise wymienił dzienni 
karzóowi nazwisko owego żyda. 
ale prosił o zachowanie go w ta- 


antypaństwową akcję w swem pań- 
stwie, 


PALACE 


Dziś i codziennie! 


Nareszcie komedja muzyczna, 
taka jaką być powinna! 


Dziś i codziennie ! 
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Genjalna gra mistrza maski 
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jemnicy, współczując tragicznej 
omyłce.  popełnionej również 
przez tak wielu innych żydów 


Dziś we wtorek, o g. 


wystąpi znakomity gwiazdor 


„ihe Broadway Boy” © 


niemieckich, poczem ciągnął da 
lej z ożywieniem; 

— Może nie grożą nam te sa- 
me niebezpieczeństwa. Ale gd 
by Roosevelt, dzięki swemu nii 
zwykłemu i cudownemn dziełu 


państwowemu, nie uratował Ame ź 


ryki po roku 1932, to niewątpli- 
wie i w tym kraju powstałby sil; 
ny i niebezpieczny ruch antyse- 
micki, Tydzień przed nominacją 
Hitlera na kanclerza Rzeszy sie- 
dzia.em z kilku panami w amery 
kańskim żydowskim komitecie 
centralnym, a wśród nich znaj-| 
dował się były wiceburmistrz 
Nowego Jorku Bernard Deutsch, 
który nas zapytał: 

— Co przedsięweźmiemy, gdy 
Hitler dojdzie do władzy? 

Jeden z naszych przywódców 
odpowiedział: 

— Przejdziemy przez ten 
440024000002000000006090 
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most, gdy będziemy przed nim 
stać, 

Stefan Wise podnosi głos, Je- 
go ton staje się ostrzegawczy i 
pełen wnikliwości: 

— Dziś żydzi w Angiji, Fran- 
cji I Ameryce popełniają dokład 
nie ten sam błąd, co ongiś żydzi 
Niemiec. Stoją oni w obliczu nie 
bezpieczeństwa, którego nie wi- 
dzą, ponieważ nie chcą go wi- 
dzieć. Twierdzę z całą świado- 
mością: Gdyby żydzi niemieccy 
przed czterdziestn laty regular- 
nie schodzili się z rosyjskimi i| 
polskimi żydami, to może byli- 
by się nauczyli, jak trzeba się 
ochronić, aby nie przeżyć tej sa 
mej tragedji. Tragedja Europy 
wschodniej jest dziś dramatem 
Europy środkowej. Jutro może 
się ona stać najstraszniejszą tra 
gedją zachodu. 

Nadrabin Wise wraca wciąż 
do najistotniejszego problemu. 
który widzi w losie żydów: do 
ślepoty żydów, których jeszcze 
nie dotknął tragiczny los. 

— Nie my, żydzi amerykań- 
scy, zapobiegliśmy temu, by 
przez nasz kraj przeszła potężna 
fala antysemityzmu, lecz za- 
wdzięczamy to jedynie wielkie- 
mu sukcesowi męża stanu Roose- 
velta. Ale czyż jest to kotwica, 
na której można na stałe utrzy- 
mać okręt życia żydowskiego 
wśród burz, które nam zagraża- 
ja? 

I w ten sposób przechodzi Ste- 
fan Wise do właściwych zadań 
kongresu. 

— Czego oczekujemy po ży- 
dowskim kongresie światowym? 
Nie oczekujemy cada. Nie zdo- 
łamy na jednym kongresie wy- 


równać tego, co dokonały dzie- | dy 


siątki lat braku rezsądku, ostroż 
ności i przewidywania. Ale rów- 
nie mało wierzę w defetystyczne 


Niewidzialny promień 


Pocz. o 4, w nieds. i święta o 12. W sob. I niedz. 3 poranki po 80 gr. 


Roberta 


W rol. gł. Fred Astaire, Ginger Rogers, irene Dunne 
| Ostatnie występy! 


9.15 w. 


PAUD BURSTEIN 


W eswartek poraz ostatni 
„A chasene in sztatł” 


proroctwa. Mam nadzieję, że re 
daktor „Jüdische Rundschau“ z 
Berlina nie będzie miał racji, 
twierdząc. 


z żadnego kongre-|chcą spojrzeć prawdzie 


gedji żydowskich — nie ofiaro- 
wano nawet dziesiątej części pra 
centu} Żydzi nie czu Nie 
oczy. 


su nie może się wiele zrodzić. | Wielkim eelem naszego kongre- 
Jako stary pracownik na niwiejsu jest obudzenie ich! Gdy się 


a żydowskiego  przeciwsta- 
wiam się duchowi nieuniknione- 
go prawdopodobnie w Berlinie 
defetyzmu. Prawdopodobnie w 
Niemczech nie można zajmować 
innego stanowiska. Ale — i tu za 
płonęły oczy nadrabina, a w gło- 
sie jego brzmi naprzemian 
gniew i wzruszenie — jeśli się 
nie jest wolnym, to nie można 
wskazywać drogi wolnym lu- 
dziom.. Czuję głębokie współ- 
czucie dla tych żydów, ale nie 
chcę od nich otrzymywać żad- 
nych rad. Ludzie, którzy siedzą 
w więzieniu, nie mogą nas u- 
czyć, jak się zachowuje wolność. 

I Stefan Wise konkretyzuje 
w jednem zdaniu swe zdanie: 

— Odrzucam wiarę w cud, ale 
i defetyzm! 

Następnie przechodzi do same 
go problemu kongresu, reasu- 
mując go w trzech programo- 
wych zdaniach: 


— 1. Naród żydowski we wszy 
stkich krajach musi zrozumieć, 
że wałka antysemityzmu nie jest 
prowadzona przeciwko niemiec- 
kim, francuskim, angielskim se- 
mitom, lecz przeciwko semitom, 
jako takim. Sam Hitler oświa! 
czył jednemu z mych przyjaciół; 
„Chcę zniszczyć nietylko żydów 
Niemiec, lecz pokażemy świału, 
jak wreszcie można zniszczyć 
wszystkich żydów na świecie“, 
Hitleryzm jest walką przeciwko 
żydom wogóle. Dlatego zbiera- 
my się my, jako żydzi. Groma- 
dzimy się jako żydzi, Jako żydzi 
mamy prawo i obowiązek współ 
nie badać i dyskutować wszyst- 
kie sprawy, które nas dotyczą. 
jako żydów. 

2. My żydzi musimy obudzić 
świat żydowski. Nie wie on, jak 
niesłychanie poważnie wygląda 
jego sprawa. Zastanówmy się: 
nawet 1 procent majątku żydow 
skiego nie jest inwestowany w 
Palestynie. Na pomoc dla żydów 
niemieckich — na największą 


zbudzą, ale dopiero wówczas. bę 
dą mogli naprawdę dyskutować 
z pozostałym . światem i wyjaś- 
nic mu, jakie problematy należy 
rozwiązać, 

3. Musimy stworzyć instrumen 
ty, które nie będą już działać fi- 
lantropijnie, lecz będą stały w 
służbie gospodarczej odbudowy 
gdziekolwiek to będzie potrzeb- 
ne. Ale jeszcze raz: ta wielkie i 
doniosłe dzieło będzie mogło 
być dokonane jedynie wtedy, 
gdy żydzi zbudzą się i będą czu 
wać. Tak, żydostwo musi być 
wreszcie powołane do życia. Mu 
si ono zdobyć wołę do życia, aby 
zrozumiało, że nie jest ono ko- 
ściołem, synagogą, lecz narodem 
1 rasą. Twierdzę, że antysemi- 
tyzm w gruncie rzeczy skiero- 
wany jest nie przeciwko semi- 
tom, lecz przeciwko żydom, któ 
rzy nie chcą być semitami. 

Stefan Wise miłkni:. Następ- 
nie wstaje i z gestem, który nie- 
świadomie zdradza mówcę, któ- 
ry jutro stać będzie na trybunie. 
kończy: 


— Nasz program? Nasz pro- 
gram? Niech pan napisze, pro- 
szę, niech pan to pisze wciąż na 
nowo: Żydzi, zbudźcie sięl 

Mały hall hotelowy, w którym 
była przeprowadzona ta rozmo- 
wa, napełnia się ludźmi. Prezy- 
dent jest potrzebny, Egzekutywa 
wykańcza prace, związane z po- 
rządkiem dziennym. Oto zbliża 
się Nachum Goldman, wszędzie 
działający duchowy i praktycz- 
ny organizator kongresu, oto 
słynny amerykański sędzia 
Mack, ota otoczony przez nie- 
ustannie pytających ludzi Georg 
Bernhard, Widzimy wielu in- 
nych, których nazwiska będą 
wymieniane przez cały tydzień 
w komisjach kongresu. Dalej 
widać Roberta Bolłacka i Je- 
froykina (Francja), Orvieto 
(Włochy), Rozmaryna (Polska), 
Lipskiego (Stany Zjednoczone) 


tragedję z pośród wszystkich trali in. 


CASINO 


W r. gł. LIZZI 


r 


Powt. premjery! 


MOJA MAL 


Wesoła i melodyjna KOMEDJA WIEDEŃSKA 
OLZSCHUM i HANS MOSER 


CAPITOL Dzis! 


ENKA | 


Małżeństwo na bezdrożach 


Arcydzieło Franka Borzage'a 


W rolach gł: Kay Francis, George Brent 

z š s 

Nasze stałe 2 $ 09 5 
ceny: 5 j. e gm = Jl. 


Łódź, Piotrkowska 68, tel. 170-70. 
Bilety lotnicze 


Powrotne bile! 


Bilety ol 


zagraniczne 
rętowe 


Przejazdy indywidualne do Palestyny 
Abonsmentowe bilety do Warszawy 


Nr. 218 


Deklaracja 
obozu rządowego 


ogłoszona będzie 
10 września 


Warszawski korespondent „Gło. ! 
su Porannego” telefonuje: 

Nowa deklaracja obozu rządowe 
go ogloszona zostanie w dniu 10 
września, 


100 fys. na F.O.N. 


Hojny dar Poznania 


POZNAŃ, 10 sierpnia (PAT) 
Magistrat miasta Poznania, u- 
chwalił w dniu dzisiejszym na 
swem posiedzeniu, przekazać ja- 
ko dar na fundusz obrony naro- 
dowej kwotę 100.000 złotych. 
Po wybraniu nowej rady miej- 
skiej, magistrat m. Poznania 
przedstawił wniosek o podwyż- 
szenie tej kwoty. * 


Rozwiązanie 
Legionu Młodych 
w Krakowie 
KRAKÓW, 10 sierpnia (PAT.) 
Komenda główna Legjonu Mło- 
dych związku pracy dla państwa 
na podstawie $ 16, statutu, roz- 
wiązała okręg krakowski Legjo- 
nu Młodych. Z dniem 1 sierpnia 
b. roku ustała wszelka działał. 
ność byłych członków tej orga- 
nizacji na terenie województwa 
krakowskiego w ramach i pod 
nazwą Legjonu Młodych. 


Pułk bałtycki 


formują niemieckie 

władze wojskowe 

Warszawski korespondent „Glo. 
su Porannego” telefonuje: 

Agencja „Press” donosi z Gdań- 
ska, że niemieckie władze wojskową 
postanowiły sformować osobny 
pułk bałtycki, który ma bezpośred 
nio podlegać dowództwu floty nie- 
mieckiej, Pułk rekrutować się bẹ 
dzie z niemców bałtyckich, zamiesz 
kałych w Rzeszy. Niezależnie od te 
go, do pułku powołani zostaną 
mieszkańcy Pomorza i częściowo co 
sjanie, pochodzący z dawnych gu 
bernji nadbałtyckich cesarstwa ro- 


I 


11.ra- 


WaDYO r onanmi = 193. 


Krwawy dzień w Pales 


3 


tynie 


Regularna bitwa pod Ras-El-Ejn miedzy arabami a wojskiem 
Zabici i ranni żydzi, anćlicy i arakowie 


JEROZOLIMA, 10 sierpnia.— 
(Tel. wł.) — Sytuacja w Palesty 
nie znów uległa zaostrzeniu. — 
Porzucenie pracy przez część ko 
lejarzy arabskich wywarło tu sil- 
ne żenie. Mimo strejku pra- 
ceowników instytucji użyteczno- 
ści publicznej, instytucje te funk 
cjonują. Arabowie uszkodzili po- 
nownie rurociąg naftowy pod 


Bejzun, zaś uchodzącą ropę podj 


palili. 

W ciągu ub. nocy ostrzełiwa- 
no wiele kolonji żydowskich, o- 
raz posterunek policji w Bej- 
zun. We wszystkich wypadkach 
wojsko i policja odparły napast- 
ników. W, Hafie, w domu pewne 
go araba nastąpił wybuch hom- 
by. przyczem właściciel miesz- 
kania poniósł śmierć na miej- 


scu. Areszłowano w związku z 
tem kilkunastu arabów. 

W. pobliżu Nes Cyjona zabity 
został strażnik żydowski, zaś % 
żydów odniosło rany naskutek 
wybuchu petardy. 

Popołudniu postrzeleni zostali 
Tprzez arabów dwaj lotnicy bry- 
tyjscy. Jeden z nich został ciężko 
ranny, drugi zmarł. 

Arabowie zabarykadowali się 
w kamieniołomach pod Jerozo- 
lima, skąd ostrzeliwują autobu- 
sy żydowskie. 


wała urzędnika policji Chemisa, 
araba, który stoi pod zarzutem | 
rzucenia bomby na oddział woj- 
ska angielskiego. 


W Ber Szeba policja areszto- | 


rzającej do oczyszczenia całej 
przestrzeni wzdłuż wybrzeża od 
terorystów. Na całym tym obsza 
rze w miastach i wsiach rozrzu- 
eono odezwy rządowe, zapowia- 
dające przeprowadzenie maso- 
wych rewi oraz ostrzegające 
przed ukrywaniem 
Wojsko stawia sobie za cel uwol 
nienie kraju od band terorystycz 
nych, celem przyśpieszenia przy 
jazdu komisji królewskiej z Lon- 
dynu. 


W dniu wypłaty poborów u- 
rzędnikom magistratu arabskie- 
go, zjawili się u burmistrza dr. 
Chaldiego delegaci komitetu 
strejkowego, z żądaniem potrą- 
cenia z poborów urzędniezych 


Rząd palestyński przystąpił do 


10 proc. na rzecz akcji strejka- 


szerokiej akcji wojskowej, zmie | wej. Burmistrz uczynił zadość 


Znana SÓL MORSZYŃSKA jest także w sprzedaży w paczkach na jednora* 
zowe użycie, Cena 15 groszy, Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


9.000 zaległych spraw 


w N. T. A. i są 


Warszawski korespondent „Gło- 
su Porannego” telefonuje: 

Z dniem 1 września r. b. wznowio 
ne będą sesje w najwyższym trybu 
nale administracyjnym. 

W N. T. A. liczba zaległych 
spraw uległa ostatnio znacznemu 
zmniejszeniu wobec zwiększenia ilo 
ści sesji i utworzenia sądu inwalidz 
kiego. 

Najwyższy trybunał administra- 
cyjny ma do rozpatrzenia 7000 za+ 
ległych spraw, zaś sąd inwalidzki 
około 2000 spraw. 

Po wznowieniu sesji rozpatrzona 
będzie serja sensacyjnych procesów 
Na wokandzie N. T. A. znajdują się 


skargi „Wspólnoty Interesów” o po 
1932, 


datek dochodowy w roku 
1933 i 1934. Skarga ziemianina 


syfskiego. 


Przewłockiego o koncesję na droż- 


P. Prezydent nie ulaskawił 


sprawców zamachu 


Warszawski korespondent „Gło: 
su Porannego” telefonuje: 

Przed dwoma miesiącami wpłynę 
la do kancelarji cywilnej Prezyden 
ta R. P. pismo obrońców osób, ska 
zanych za zamach bombowy na ma 
gistrat łódzki, o darowanie im po: 
zostałej do odbycia kary 

W r. 1930 działacze NPR lewicy 
Roman Kuchciak i Jan Rzetelski 
zorganizowali zamach bombowy na 
magistrat łódzki; celem obrabowa- 
nia kasy miejskiej. Pieniądze miały 


na magistrat łódzki 


być zużyte na cele partyjne. 

Sądy dwuch instancji skazały 
Kuchciaka i Rzetelskiego na karę 
12 lat więzienia. Późniejsza ustawa 
amnestyjna złagodziła tę karę do 
8 lat. 

Z kancelarji Prezydenta Rzplitej 
nadeszła obecnie odpowiedź zawia 
damiająca, że p. Prezydent nie ska 
rzystał z prawa łaski i obaj zama- 
chowcy będą musieli odbyć całkowi 
tą karę. 


Obłęd z wlasnej woli 


Za co zawieszono „D 


Warszawski kerespondent „Gło 
eu Porannego” telefonuje: 

Kilka tygodni temu w Gdańsku 
vawieszony został organ katolicki 
„Danziger Volkszeitung”. 

Jak się dowiadujemy, w gazecie 
tej ks. dr. Maska w artykule napisał 
co następuje: „Czasy nasze są cho- 
re umysłowo. Ci, którzy mają głos 


anziger Volkszeitung" 


decydujący różnią się od prawdzi 
wych obląkańców tem, że chorują 
ra obłęd z własnej woli”. 

Prezydent policji gdańskiej dopa 
trzył w tym artykule zohydzenią 
sządów hitlerowskich w Trzeciej 
Rzeszy i dłatego pismo zostało skon 
fiskowane, 


Wydalenie 2 kores- 
nondenfów z Afen 


BIAŁOGRÓD, 10 sierpnia, — 
|PAT.) — Korespondenci agencji 
prasowych jugosłowiańskiej Ava 
la i tureckiej Anatolja, 
wydaleni z Aten za podawanie 
wiadomości niezgodnych z inte- 
resami rządu Metaxasa 


zostali | 


Krwawe starcie 


z przemytnikami 
TOKJO, 10 sierpnia. (PAT.)— 
Agencja Domei donosi: 
Na rzece Jalu na południe od 
tung, doszło do większego star 
cia pomiędzy strażą celną m 


padło trupem w starciu. 


dzie inwalidzkim 

dżownię, skargi ordynata  Zarhoy- 
skiego na wymiar podatku dochoda 
wego i serja spraw rozwodowych. 


Król angielski 
na yachcle 
BIAŁOGRÓD, 10 sierpnia. (Pat) 
Król Edward VIII odpłynął dziś 
z $ziboniku na pokładzie yach- 
tu „Nahlin'. Ludność zgotowa- 


ła mu gorącą owację. Yacht 
królewski  eskortowany jest 
przez dwa krążowniki angiel- 


skie. 


2 kafastrofy lofnicze 


LONDYN, 10. 8. (Pat). Dziś nad 
ranem wkrótce po wystartowaniu 2 
lotniska Croydon, spadł z niewiel- 
kiej wysokości trzymotorowy samo 
lot linji „Imperial Airways”. 

Samolot ten oflbywał loty nocne 
między Londynem a Paryżem, prze 
wożłe towary. Natychmiast po ze- 
tknięciu się z ziemią aparat stanął 
w płomieniach, tak że ka po- 
moc była niemożliwa. Spłonęty rów 
nież dwa domy, w pobliżu których 
wydarzyła się katastrofa. Z pod 
szczątków samolotu wydobyto zwę- 
glone zwłoki pilota, jego pomocni 
ka i dwuch radjotelegralistów. 


LONDYN, 10. 8. (Pat). Dziś rano 
spadł do kanału La Manche w okoli | 
cy Bognor brytyjski samolot woj- 
skowy. Dwie osoby, stanowiące za-! 
łogę, zatonęły. 


Dzisiejsze audycje 


KONCERT ROZRYWKOWY 


O godz. 19.00 rozgłośnia poznańska 
nadaje na wszystkie stacje polskie 


klub 


piosenki, pozatem piani 
Aleksander Sienkiewicz i skrzypek 
Eugenjnsz Raabe. 

O godz. 21.00 usłyszą radjostucha- 
cze w koncercie transmitowanym z 
Wilna w wykonaniu orkiestry kameral 
nej wiolonczelistę Alberta Katza, który 
wykona utwory Glucka, Poppera, Gra- 
nadosa i Głazunowa. 


„JAK POZNAŁEM NIETZSCHEGO“ 

Genjalny myśliciel i wielki samotnik 

Nietzsche jest postacią 
nie interes ów i pi 


wiecz: 
ESY 


jerackim © god: 
ł dla niego N 
tzsche, jakie wywarł na nim w 


światowego kong 
GENEWA, 10. 8. (Tel. wł.). Obra 
dy światowego kongresu żydowskie 
go w Genewie toczyły się dziś w 
dalszym ciągu. Wygłoszono szereg 
referatów, poświęconych  omówie- 
niu sytuacji żydów 
uych krajach. Mówcy w szczególnie 
pesymistycznych barwach odmalo< 
wali położenie żydów w Europie 


W Ameryce 


N. JORK, 10 sierpnia. (PAT.) 
Panujące w Stanach Zjednoczo- 
nych upały wywołały pożary la- 
sów, w których 2 osoby poniosły 
śmierć a kilkadziesiąt ciężkie o- 
brażenia. 


PARYŻ, 10 sierpnia, (PAT).— 
W czasie przejazdu z Paryża do 
Chambery (dep. Sabaudji) zgi- 
nęły z zaplombowanego wagonu 
ważne dokumenty, dotyczące ^- 
brony narodow hodzi po- 
dejrzenie kradzieży, nieznane są | 
jednak okoliczności, wśród któ- | 
rych została ona popełniona. 


odbędą się w Łodzi 


Jak się dowiadujemy, wybory 
do łódzkiej gminy żydowskiej 
rozpisane zostaną przez władze 
administracyjne na dzień 25 
październ., a więc mniej więcej 
miesiąc po wyborach do rady 
miejskiej, 

W starostwie grodzkiem odby 


;| ła się w tej sprawie konferencja 


z przedsławicielami gminy ży- 
dowsk na której zapowiedz 
no rozpisanie wyborów do gmi- 


„| ny do wspomnianego wyżej ter- 


minu. Gdyby jednak w 
minu tego nie dotrzymały, wów- 
ząd gminy powinien, na 
awie obowiązujących prze 
ybory i to 
najdalej do 2 listopada, w któ- 
rym ło dniu upływa kadencja 
ychczasowej rady. 

W ścisłym związku z nadcho- 
dzącemi wyborami, opravowa- 
ne zostały na podstawie karto- 
teki, spisy wyborców do gminv 
Prawo głosowania posiadają 
mężczyźni, którzy ukończyli 24 
rok życia do dnia rozpisania wy 


nie, jak zrozumiał prelegent wie! 
(go i tragicznego samotnika 


borów, Uprawnionych do źłoso- 


terorystów. |i 


w poszczegól: | 


temu żądaniu, dodając z własnej 
inicjatywy jeszcze 5 proc. na 
rzecz akcji. W odpowiedzi na ar 
tykuły prasy żydowskiej o współ 
pracy z arabami, pisma arabskie 
zwracają uwagę na rosnące na- 


w tej chwili oferta żydów jest 
nie do przy, 

Między Kalk a Ras - El - 
Ejn doszło do awej, wielkiej 
bitwy między terorystami, a woj 
skiem brytyjskiem. Jest wielu 
zabitych i rannych. Bitwa trwała 
kilka godzin. 

Próba wysadzenia 
trze mostu między 
kwa, a Migda 
niona przez 
słów, 

W czasie wybuchu bomby w 
Rosz - Pina poniosło śmierć 4 ży 
dów. Arabowie ostrzeliwali ko- 
lonje Gedera i Nachmanija. 


w powie- 
Petach Ty- 
została , udarem= 
ydowskich koloni- 


Trzeci dzień obrad 


resu żydowskiego 


środkowej i wschodniej. Delegat ży 
dów polskich Tartakower (Lódź), 
wygłosił dłuższy referat na teniat 
konieczności stworzenia ośrodków 
| emigracyjnych dla żydów. 

Delegaci z Polski złożyli wizytę œ 
|tiejalną posłowi Rzplitej w Gene 
wie. 


znów upaly 


L 


Straty przekraczają kilkadziesiąt miljonów dol. 


W Stanach Wyoming, Minne- 
ssota, Michigan, Idaho i Kalifor- 
nia wyrządzone przez upały stra 
ty, przekraczają kilkadziesiąt 
miljonów dolarów. 


Zaśadkowa Iradzież 


tajnych dokumentów wojskowych 


PARYŻ, 10 sierpnia. (PAT.)— 
W sprawie kradzieży ważnych 
dokumentów. na dworcu w 
Chambery, prasa podaje, że do: 
| kumenty te dotyczyły obrony 0: 
| kręgu alpejskiego. Zaginęły ma: 
py z zaznaczeniem prac fortyfi. 
kacyjnych na poszczególnych 


' odcinkach granicy alpejskiej. 


Wybory do gminy żydowskiej 


25 października r. b. 


wania jest 58.000 osób. 

Zarząd gminy powoła do ży 
cia główną komisję wyborczą, 
w skład której wejdzie 5 przed- 
stawicieli gminy, oraz 15 oby» 
wateli. Ogółem wybranych zo= 
stanie 25 radnych. Dotychczas 
w radzie gminy zasiadało 35 rad 
nych. 


Mastenhroek 
mistrzynią 


na 100 m. stylem 
dowolnym 

BERLIN, 10. 8. (Tel. własnyj— 
Na 100 mir, stylem dowolnym pań 
w finale pierwsze miejsce i mistrzo- 
stwa olimpijskie zdobyła kolender- 
ka Mastenbroek w czasie 1:05,0 (vo 
wy rekord olimpijski). 

2. Campbell (Argeniyna) 1:06,4 

3. Arendt (Niemcy) 1:06,6 

4) Den Ouden (Hotandja) 1:07,6 


"rpa 


Czy ta służąca, co przedtem była 
u pana, umie gotować i jest uczeł 
wa? 

— Goiować to ona umie, ale za 
jej uczciwość nie mogę panu zarę: 
czać, W zeszłym tygodniu posłałem 
ja do pana z wekselkiem i jeszcze 
dotąd nie przyniosła mi pieniędzy! 

* 


Od poniedziałku wchodzi w życie 
obniżka ceny benzyny. Miejmy na 
dzieję, że przyczyni się to do roz: 
woju motoryzacji w Polsce. 

Może nareszcie aerodynamiczne 
auta wyprą z naszych dróg aero-dy 
chawiczne szkapy! 

* 

Profesor Ł... odznacza 
zwykłem roztargnieniem. 

Któregoś dnia spotkał go jeden 
ze znajomych. 

— Jak to dobrze, że pana spo* 
tykam, kochany profesorze! Mówił 
wi ktoś, że pan umarł! 

-— Ładny z pana przyjaciel! = 
wola profesor. — Nawet nie przy- 
szedł pan na mój pogrzeb! 


się nie 


$ 

Nasz biegacz Noji zajął zaszezyi 
ne miejsce w finale biegu na 5000 
metrów, bijąc dotychczasowy re 
kord Kusocińskiego o pełne 7 se- 
kund. 

Podotino swój znakomity wyczyn 
zawdzięcza on temu, że przed bie: 
giem zjadł zamiast Krwistego bel: 
sztyka, doskonale wysmażony szny 
cel pó wiedeńsku. 


y * 

Podczas pobytu w Berlinie podsa 
Kkcetarza stanu w Foreign _ Office, 
Roberta Vansittarta, ambasador 
franeuski Francois Poncet w roz- 
mowie z nim wyraził zdziwienie, że 
Anglja w tak wolnem tempie prze 
prowadza akcję dozbrojeniową. 

— Auglicy nie są narodem sprin- 
lerów, lecz długodystansowców — 
odparł znakomity dyplomata—Na 
wet, gdy chodzi o wyścig zbrojeń. 


11.VII— „GŁOS PORANNY” 


zw 


Narodziny i śmierć rekordów 


— 1935 


Sr. 219 


Hitler nie wieńczył czarnych zwycięzców 


Berlin, w sierpniu. 
Olimpjada w Berlinie stwo- 
rzyła nowy rekord olimpijski: 
rekord przepychu. Doprawdy 
trudno jest znaleźć inne określe 
nie dla tego wszystkiego, z czem | 
wystąpiła stolica Niemiec z tyta 
łu igrzysk. Niema wątpliwości, 
że podobnej, z takim luksusem 
przygotowanej olimpjady, już 
nie zobaczymy. Następna w To- 
kio będzie znacznie skromniej- 
sza i zamknięta będzie prawdo- 
podobnie w ramach bardziej 
sportowych z pominięciem tych 
dodatkowych dekoracji, jakie 
widzi się na każdym kroku w 
Berlinie. Pod tym względem 
Niemcy stworzyły rekord. 
Niewiadomo tylko, jak będzie 
z frekwencją. Zdaje się jednak, 
że i pod tym względem powsta- 
nie nowy rekord. Chociaż pu- 
bliczność zagraniczna zawiodła 
oczekiwania organizatorów, to 
jednak publiczność niemiecka 
napewno dopisze. Już przez 
pierwsze dwa dni do Berlina 
przybyły 192 specjalne pociągi, 
dowożące gości ze wszystkich 
miast Niemiec. Frekwencja na 
stadjonie stale 100-procentowa. 
'Tylko tych pieniędzy jakoś nie 
widać. Tych oczywiście zagra- 
nicznych pieniędzy. Wystarczy 
porozmawiać z właścicielami 
sklepów i nocnych lokali, które 
są najlepszym sprawdzianem 
frekwencji cudzoziemców, aby 
się przekona: e zagranica Zro- 
biła zawód. Na Kurfürstendamm 
słyszy się coprawda o późnej go 
dzinie w nocy głośne objawy 
pijanej radości, ale to nie są by- 
najmniej ci zamożni cudzoziem 
cy, ale bardzo przeciętni niemcy 
x prowineji, którzy oblewają pi- 
wem niemieckiem zwycięstwa. 
Jeszcze pod innym względem 
obecna olimpjada stworzyła no- 
wy rekord. Jest nim specjałny 
charakter, nadany z rozmysłem 
przez niemców, Olimpjada obec 
na jest jakby całkowicie prze- 
znaczona dla młodzieży. Jest 
wezwaniem do niej, aby łączyła 
się na polu współzawodnictwa 
na terenie sportu. Tej olimpja- 


dzie, zadedykowanej młodzieży |tu, Taki 
całego świała, z rozmysłem na- | olimpijsk 
dano charakter wybitnie pokojo |cjałnej wieży, który swym gło- 
wy, co zostało podkreślone pew |sem, 
nymi symbolami, nie pozbawio: | całego świata, zwiastował rozpo 
nymi pewnego teatralnego efek: | częcie igrzysk. Takim symbolem 


NIC TAK NIE NISZCZY 
skóry 
jak używanie pudrów, zawierających składniki szczelnie zatykające pory 


PUDRY HYGIENICZNE 


WYSTĘPY TEATRU WIELKIEGO 
Z POZNANIA 

Zespół operetkowy teatru Wielkiego 
z Poznania zjeżdża do Łodzi aby w 
piątek, sobotę i niedzielę zaprezento- 
wać w teatrze Letnim (park Staszica) 
ostatnią nowość, pełną melodji i bumo- 
ru operetkę p, t. „Rose Marie", 

Przedsprzedaż biletów od zł. 1.50 do 
zl. 5 w kasie Teatru Miejskiego. 


WYSTĘPY IDY KAMIŃSKIEJ 
W. „SCALI“ 

Ida Kamińska, która wraz ze swoim 
zespołem odniosia taki niepospolity suk 
ces w „Madame X", występuje dzis z 
premjera nowej, niegranej jeszcze w Ło 
dzi sztuki znakomitego ukraińskiego 
dramaturga W, Winniczenki 
rzyństwo*, Ida Kamińska kreu 
szluce nadzwyczaj s 
postać sceniczną. 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADJOWY 

6,00 Gimnastyka i muzyka z płyt. 
11.00 Południowy koncert z plyt pt. 
josenka i jazz 

1203 Piotr Czajkowski: 
wiański (plyty). 

12.28 Muzyka operowa (plyty): 

5 > 


Marsz slo- 


orkiestry e wdnistem / Ireny" Carnero: i 


Żabczyńskiego (piosenki). 
16.45 „Jan Zamoyski i bitwa pod 
Byczyną” — odezyt. 


17,00 Koncert w wyk. orkiestry sym 
fonicznej. 2 
17,50 „Z objektywem na polowa- 

nie” — pogadanka. 


W rol. gi. 
Nancy Carrol 


Noc na Transatlantyki 


przygołowane wedlug najnowszych wymogów kosmetyki, 
absolutnie nie sskodliwe, nie satykają pórów, pozwalają 
skórse addychać, nadają piękną karnację i młodzieńczy 


Warszawa, Lab, Chem. 
Do nabycia we wszystkich, pierwstorzędnych firmach. 


Teatr, muzyka i radio 


j} 20.00 „Lotnicy. nad Australją” 


n symbolem był dzwon | 
umieszczony na spe- | 
l 


kierowanym do młodych 


MALINOWSKIEGO 


wygląd. 
„Farm. Chmielna 4 


18.00 „Opowiadanie Leona Sroki“ 
=- audycja dla dzieci. 

18,15 Tańce fantastyczne (płyty). 

18,50 Pogadanka. aktualna. 

19.00 Koncert rozrywkowy z Pozna- 
nia. 

20.30 :„Jak: poznałem Nietschega” 
szkic literacki. 

21.00, Koncert w wyk. orkiestry ka- 
meralnej i Albert Katz — wiolonczela 
Muzyka tan iechocin= 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


LONDYN (261) i DROTTWICH (1500) 
20.00 Utwory Waltona (Uwertura 
Koncert na altówkę, Suita i Symfo- 
nja 1). 
LONDYN (342) 
— su 
chowisko, 
WEST REG. (373) 
21.00. Sonaty wiolonczełowe Brahmsa 
i Ecclesa, 
WIEDEŃ (507) 
19.05 „Corregidor" — opera 
Wolfa. 


Hugona 


PRAGA (470) 
20.45 Wieczór rewjowy. 


LYON (463) 
20.30 „Trzy: córki pana Duponia" — 
słuchowisko wg. Brieux. 


STRASSBURG (349) 

21,16 Operetki: „Zachwycająca Ro- 
zalja* Piotra Webera i „Łodyga lo: 
tosu” Tochego. 

RERO - MUENSTER (540) 

20.00 Orkiestra_i fortepian. 

SOTTENS (443) 

fuzyka romantyczna (Uwertura 
C-dur Szuberta, „Idylla 

NA i Uwertura „O- 


NEDJOLAN (368) 
20.40 Orkiestra i fortepian (Uwertura 


było wręczenie kwiatów Hitle- 
rowi przez małą dziewczynkę w 
chwili, gdy wstępował do swej 
loży w dzień otwarcia, ofiarowa 
nie drzewka oliwnego, które zo- 
stało na stadjonie zasadzone i 
wypuszczenie 30.000 gołębi. 
Nowe rekordy zresztą muszą 
zaws; sobą pociągnąć 
śmierć dawnych, Pod tym wzglę 
dem obecna olimpjada obfituje 
we wrażenia, wyw: ołujące na sla 
djonie nieopisany niczem entu- 
zm. Jakiś tam metr, czy frak 
cja jego, jakaś sekunda, czy jej 
dziesiąta część, a widownia zry- 
wa się z miejsca, kr kla- 
szcze w dłonie i wyw 
kiem, co ma pod ręką. 
nia zapomina istotnie o 
cach rasowych, a nawet i naro- 
dowościowych. Z  dopuszc 
niem oczywiście pewnego lok 
nego patrjotyzmu. Widownia 
jednak, w 80 procentach czysto 
niemiecka, wykazuje dla wyczy 
nów sportowych niesłyci en 
lizjazm i sprawiedliwość. 


uj: 


n 


Ale tylko widownia 
najmr należałoby 
pewnego incydentu, 
przeszedł zupełnie niespostrze- 
żony. W skokach wwyż pierw- 
sza nagroda przypadła Johnso- 
nowi (USA), murzynowi, dru; 
wziął również V. 
ton, dopiero 
Thurber, Tego dnia zawodom 
przypatrywał się Hitler od pa- 
ru godzin i po ogłoszeniu rezul- 
tatów ostatecz: b przyjmował 
u siebie w loży zwycięzców i gra 
tulował im. Tylko na chwilę 
przed wręczeniem nagród tym 
zawodnikom opuścił swą lożę na 
10 minut. Właśnie na te dziesięć 
minat, jakie trwalo uwieńczenie 
zwycięzców. 

Pierwszy złoty medal dla Nie- 
miec zdobył Woellke, Jest to 
policjant, który jeszcze do nie- 
dawna kierował ruchem pr 
zbiegu dwuch ulic Berlina. S 
ro jednak wypchnął kulę o kil-- 
ka metrów dalej od swych współ 
zawodników i zdobył dla Nie- 
miec pierwszych 7 punktów w 
klasyfikacji, został mianowany 
porucznikiem i przeniesiony do 
komendy głównej policji. 


Tak przy 
sądzić z 


Dziś i codziennie! Webera, Noce w ogrodach Hiszpa- > 
Pocz. a 4-ej Gene Raymond | nii dc Fani, Drobne utwory). T. M. S. 
REWA 


114) 


Trzech Muszkieterów 


Powieść w ilustracjach wg. Aleksandra Dumasa 


227. KRÓL SIĘ; BAWI 
Gierpliwo Kardynała 
już na wyczerpaniu. 


była 


wów oczekiwał on wiadomości 
od swoich szpiegów, czy ksią 
|Buckingham  pospieszy oblężo-. 


wi ich własnemu losowi. 

Od czasu do czasu udawało 
się wojskom królewskim schwy 
tać jakiegoś powstańca, spieszą- 
cego z listem do fortecy. 

Listy te były skwapliwie od- 
czytywane przez kardynała, a 
z posłańcami załatwiano się krót 
ko. 

Kardynał wydawoł krótką de- 
cyzję: „Powiesić* a egzekucje 
odbywały się publicznie. 

Król bywał zwykle zaprasza- 
ny na te widowi 

Zajmował on wówczas najlep- 
sze miejsce i lubował się wido- 
kiem mąk traconych wrogów. 

Pomimo tego rodzaju rozry- 
wek, król nudził się serdecznie 
i nieraz wobec kardynała skar- 
żył s ie obozowe, doda- 
jąc, iż chciałby  czemprędzej 
powrócić do Paryża. 


228. NOWA NOC ŚW. BARTŁO- 
MIEJA 

Plan zdobycia miasta sztur- 
mem został definitywnie przez 
króla odrzucony. Prawdę powie 
dziawszy, to nie miał on zasadni 
[czo nie przeciwko temu, by jego 
żołnierze poszli do szturmu na 
|bagnety. ale wojskowi doradcy 
twierdzili, że La Rochelle je 
tak silną twierdzą. że będzie j 
można wziąć jedynie głodem. 
Dlatego też król zgodził się na 


to, by czekać, aż mieszkańcy 


W. najwyższem napięciu Gel nym z pomocą, czy też pozosta- |La Rochelle poddadzą się. 


Kardynał był innego zdania. 
Zdawał sobie sprawę z tego, źe 
twierdza nie jest tak trudna do 
zdobycia, ale wiedział i o tem, 
że jeżeli żołnierze, którzy pową 
chają zapachu krwi, dostaną się 
do miasta, wówczas nic ich nie 
powstrzyma przed urządzeniem 
nowej nocy św. Bartłomieja, wie 
dział, że wówczas powtórzy się 
rok 1572. 

I dlatego też, choć z innych 
powodów, zgodził się.na wygła- 
dzenie obrońców La Rochelle. 


| 


Najwięcej jednak denerwował 
kardynała brak wiadomości od 
najzdolniejszej agentki, od mila- 
dy. 

Kardynał zachodził w głowę, 
co mogło być przyczyną jej mil 
czenia. 

Posądzał ją o zdradę, o to, że 
została zamordowana, ale nigdy, 
do głowy mu nawet przyjść nie 
mogło, że milady zà sprawą 
d'Artagnana znajduje się w zam- 
knięciu, izolowana od całega 
świata. 
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Motywy wyroku przytyck 


11.VIN= „GŁOS PORANNY" — 1936 _ 


| Ego 


Jak sąd okręgowy w Radomiu uzasadnia swoja decyzię 
„Hurra na policje" 


Na dzień wczorajszy zapowiedziane było ujawnienie ,mień oraz w celu 
i rozesłanie obrońcom motywów w słynnym procesie o; | nastrojów przysyłały na każdy 


uspokojenia 


krwawe zajścia w Przytyku. Motywy te są o tyle ciekawe, | targ w Przytyku kilku posterun- 


że ilustrują pogląd i stanowisko kompletu sędziowskiega 
na zasadnicze rzeczy, któ 


motywów ustnych. 


W związku z tem redakcja „Głosu Porannego“ wysła- 
ła do Radomia swego współpracownika, który telefoniez- 
nie podaje nam te motyw. 


nie wyroku przytyckiega 


Po długotrwałym przewodzie | 
sądowym został ustalony w tej 


sprawie następujący stan tak- 
tyczn, 
W drugiej połowie 1935 roka 


na terenie powiatu radomskiego 
a zwłaszcza w okolicy osad Przy 
tyka i Odrzywołu poczęła się t- 
nergieznie szerzyć akcja bojkotu 
ekonomicznego żydów przez lud 
ność polską. 


Na targach włościanie solidar- 
nie troszezyli się o to, by nie ku- 
powana u żydów i stosując ha- 
sło „Swój do swego“, a niekiedy 
nawet pewną presję na więcej 
opornych realizowali hasło boj- 
kotu w życiu. | 

Oczywista ta stan rzeczy. 
trwający czas dłuż: nie mógł 
zadawalać ludności żydowskiej, 
stanowiącej zdecydowaną wi 
kszość w miasteczkach powiatu 
radomskiego. 

Początkowo żydzi sądzili, że 
akcja ta oparta na emocjonal- 
nem podłożu wkrótce ustanie, i 
z tego powodu odnosili się do 
niej z pewnem |Iekceważeniem, 


W. swoistem pojęciu akcji boj 
kołowej zaczęły się tu i ówdzie 
zdarzać wypadki wypędzania 
handlujących przejezdnych ży- 
dów ze wsi, POBICIA ŻYDÓW, 
NA WSI i sporadyczne wybija 
nie w oknach mieszkań żydow- 
skich kamieniami szyb, najczę- 


Swój do swego" 


rych nie objęły szczupłe ramy 


y prawie in extenso. Uzasadnie- 
brzmi jak następuje: 


Akcja ta propagująca kupow: 
nie potrzebnych wsi artykułów 
wyłącznie w sklepach polskich 
oraz zachęcająca do przejęcia w 
miasteczkach handlu w swoje rę 
ce przez polaków dała poważne 
wyniki w postaci omijania przez 
włościan sklepów żydowskich i 
zakładania przez polaków wła- 
snych straganów czy też sklepi- 
ków w miasteczkach i wsiach. 


jednak 


z czasem wobec coraz 
ych a niekorz; 
stnych dla żydów wyników „tej| 
akcji, ustosunkowanie to zmieni 
ło się na wyraźnie niechętne do 
każdego, kto bojkot popierał. 
Tak więc żydzi w wypadkach 
wpływania na largach przez boj 
kotujących na ludność chrześci- 
jańską w kierunku przestrzega- 


nia bojkotu — niezwłocznie met- |? 


dowali miejscowej policji, doma 
gając się interwencji. 

W miarę nasilenia powyższej 
akcji stosunek wzajemny  wło- 
ścian i żydów uległ siłą rzeczy 
pogorszeniu. 


na wyznaniowa żydowska w 
Przytyku musiała utrzymywać z 
braku środków do życia wiele 
rodzin żydowskich. Zrozumiałą 
jest rzeczą, że na tle tych wzajem 
nych stosunków dwuch  odła- 
mów ludności dochodziło niekie 
dy u poszczególnych jednostek 
do nieporozumień, wyzwisk czy 
też wzajemnego naruszenia nic- 


ściej nrzez nieujawnionych 
sprawców, 
Pobicia żydów miały mie jsce 


w okolicznych wsiach Prz 
w samym zaś Przy tyku było 
ko w e szy N 
jednak. dotkliwie odczuw 
dzi skutki bojkotu ekonomiczne 
go w Prz 


cu 1935 roku. i wówczas to gmi- 

Na dobitkę w listopadzie 1936 
roku miało miejsce w pohliskim 
Odrzywole starcie policji z tłu- 


mem włościan, w wyniku czego 
skutkiem 
u 


je, a w 
w danym wypadku dział 
dzi przebrani w mundury poli- 
cyjne — co oczywiście -jeszcze 
bardziej pogłębiło rozdźwięk. 
który dotychczas między ludno 
ścią polską i żydowską panował. 
Zaszła również zmianą psychicz 
na w nastawieniu żydów: w wyż] 


Delegacje d 


W wyniku narad rozpoczęło 
nie delegacji lud- 
jej do starosty ra- 
domskiego, deladac) je te domaga- 
ły się usunięcia z terenu drogą 
aresztowania jednostek bardziej 
energicznie propagujących i kie 
rujących akcją bojkolową. PRO- 
SIŁY RÓWNIEŻ O OCHRONĘ 
MIENIA I ŻYCIA. 

Mimo bardzo energicznego 


' co zmuszało ludność 


tykalności cielesnej, częstokroć 
obustronnego. w wyżej opisa- 
nych okolicznościach boj 
konomiczny żydów zapc 
się w Przytyku na © as dłu 


do po nego zastanowi 
nad wytworzoną syl 


padku zatargów indywidualnych 


ż 


zwłaszcza młodzi 
poczynała być agresywną i odpo 
wiadać na zaczepkę siłą wzgłęd- 
nie sama występowała proy 
kująco (zezżn. św. W. Stank 
wieza), przytem część młodzież 
żydowskiej w Piz 
trzyła się ni 
ną. Ludność 
poszukiwała w; 
rzonego stanu; e o-| 
kreślił osk, L, Feldberg na jed- 
nem z zebrań miejscowej komi- 
sji gospodarcze, „lepsza śmierć, 
niż takie życie”. 


żydowska, 


ń pa. 


względem chłopów, kupujących 
(porżnięcie kożucha, |T. 
y a okien it. p.) władze 
bezpieczeństwa posiadając i te 
renie m. Przytyka i okolicy do- 
brze zorganizowany wywiad wła 
sny, nie miały żadnych danych 
wskazujących ma zamierzenie 
gromadnych wystąpień włościan 
przeciwko żydom. leez docenia- 
jąc możliw. powstania w wy- 


przeprowadzania bojkotu co się 
łączyło nickiedy z represjami! 


żej opisanej atmosferze pojedyń- 
czych konfliktów i nieporozu-i 


- | się: 


kowych z Radomia oraz wywia- 
dowcę służby śledczej. 


9 marca 1936 r. 


ższy trwał do dnia 
9 marca 1936 roku, przyczem w 
styczniu i lutym 1936 r. dało 
zauważyć mniejsze natężenie 
bojkotu, niż w końcu roku p 
przedniego. Na dzień 9 mai 
1936 roku zapowiadał się w Przy 
tyku większy doroczny t. zw. 
„Kazimierzowski targ“, i zjazd 
kiłku tysięcy włościan. Na dzień 
ten delegowano z Radomia do 
Przytyka dziesięciu postęrunko- 
wych P. Zjazd na targ był 
z do godziny. 14- -j 
„ tak, 
interwen 
na tere- 
Około go- 
y służbę na 


a- 


le 
wszędzie spol 
nie zachodziła potr: 
cji policji, patrolują 
nie całego miasleczk: 
dziny 14-ej pełnią 
rynku past Aniol 
młodego osobnika, jak się póź 
niej okazało, Józefa Strzałkow 
sklego, który znajdując się w po 
dowskiege straganu z 
wolywał włościan: 


„SW à 
PUJ U ŻYDA*, co zwracało uwa 
gę wielu osób. 

4423000000090000900000000 


| "POLONIA" 


W myśl otrzymanych instruk 
cji post. Aniołek upomniał tego 
osobnika, a gdy to nie poskutko 
wało, zażądał od niego wylegi- 
tymowania się, czemu osobnik 
ten nie podporządkował się, wów 
czas Aniolek wspólnie z: poster. 
Mertą usiłował doprowadzić go 
do posterunku. W: trakcie dopro 
wadzania osk. Józef Strzałkow- 
ski krzyknął do otaczającego ich 
Humu włościan: „Koledzy, nie 
poczem zbiegła się 
rh ludzi i z Humu pa- 
diy okrzyki: „BIĆ POLICJĘ, 
ROZBROIĆ ICH", wobec czego 
posteruskowi zmuszeni byli za- 
niechęć doprowadzenia Strzał- 
kowskiego do posterunku. 

Powiadomiony o powy 


em, 


komendant posterunku przodow |< 


aniówił zat 


mać Str: go i w tym ce- 
lu w asyście kilku posterunko- 
wych odnalazł go na rynku i za- 


żądał ad niego wylegitymowania 
a gdy Strzałkowski „wymienił 
jtylko swe nazwisko, nie okazu- 
dnego na to dowodu, przo- 
downik Wojtas zatrzymał Strzał 
kowskiego i począł prowadzić 
go na posterunek 


„TAJEMNICA © 
PANNY BRINX” 


L. Żelichowska 
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A. Żabczyński 
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Najbliższy polski przebój 


wkrótce GRAND-KINO 


[nili osk. 
|zor Feldberg, z nimi była groma 
da żydów. Haberberg uderzył te-|T 


W tym czasie otaczający poli- 
cję tłum, począł nacierać, rozle- 
giy się krzyki: „NIE DAĆ GO, 
ODBIĆ GO, HURRA NA POLI- 
CJĘ“, przyczem z tłumu osk, 


Wacław Kacperski rzucił w po- | 


licję orczykiem, ktoś inny rzu- 
cił krzesełkiem i kamieniem, lec: 
jżadnem z tych narzędzi nikt z 
(policjantów nie został uderzon, 

Korzystając z zamieszania Jó 
zet Strzałkowski zbiegł, zaś po- 


Widząc zajście przed poste 
runkiem, powstał na rynku po- 
ploch: wielu włościan pośpicsr 
zaprzęgło do wozów konie 
ało do domu. 

W międzyczasie za idącym spo 
kojnie z rynku w ulicę Warszaw 
ską młodym włościaninem pogo 
Abram Haberberg i Lej. 


go chłopa młotkiem szewckim, 
a Feldberg laską w głowę. w 
rynku trwało nadal zamieszanie, 


m | 


liceja schroniła się do bramy po- 
sterufiku. Tutaj w ciągu 15 — 29 
minut policja z gotową do strza* 
łu bronią i nałożonemi hagneta- 
mi stała oblężona przez Hum. 

Po pewnym czasie tłum zu 
pełnie się uspokoił i począł roz 
chodzić się, resztki zaś tłumu 
|policja wraz ze ściągniętemi z 
przedmi patrolami wyparła w 
stronę rynku. 


na rynku 


a w pewnej chwili do biegnące: 
so za jakąś dziewczyną - żydów 


r - |ką chłopa, wystrzelił z rewolwe- 


ijru osk. Icek Frydman, lecz ga 
nie trafil. W czasie zamieszania, 
ady straganiarze pakow: 
towa do straganów krawiec- 
kich podbiegł w towarzystwie im 
nych oskarżonych Józef Kubiak 
przewrócił n  Moszkow! 
almanowi, rozrzucajae mu to- 
wary oraz uderzył tegoż Dalma- 
na kijem w głowę. 


Pierwsze strzały 


'Tymczasem wkrótce po pobi-| 


ciu przez Haberberga i Feldber- 
ga w rynku chłopa, w ul. War- 

s rzy rogu rynku, któ- 
rędy wyjeżdżali i podążali pie- 
szo w popłochu włościanie, da 
przechodzącego Stanisława Ku- 
biaka strzelił z rewolweru z bli- 
skiej odległości w plecy oskarżo 
ny Luzer Kirszenewajg, ciężko 
raniąc Kubiaka, ponadto tenże 
Kirszencwajg oddał jeszcze dwa 


strzały. 
dobni 
w okolicę lewej 
sław Popiel. 

W tym czasie na wyjeżdżają- 
cych ulicą Warszawską włościan 
napadli żydzi, bijąc ich kamie- 
niami, żelazami, pałkami, oraz 
innemi przedmiotami. 

Chłopi bronili się, odrzucając 
z powrotem kamieniami, lecz 
przeważnie pośpiesznie wetekali. 


z których najprawdopo- 
jednym został zraniony 
łopatki Stani- 


Przybyła na skutek strzałów 
w ul. Warszawską policja, wy- 
pchnęła tłum włościan tą ulicą 
do mostu, dzielącego Przytyk 
od przedmieść Zachęta i Pod- 
gajek, tłum jednak na widok ran 
nych Kubiaka i Popiela począł 
powracać na ul. Warszawską, 
rzucając w żydów i okna żydow- 
skie kamieniami. 

Za moslem na Zachęcie post. 
Brodaczewski odpędził w tym 
czasie kilku chłopów dobijają- 


cych się do domu Lejbusia Tobe- | 


ra, chłopi ci twierdzili, że z tego 
domu strzelano, pobieżna jed- 
nak rewizja u domowników, bro 
ni nie ujawniła. 

W tym czasie druga partja po 
licjj idąca od rynku tyraljerą, 
ponownie usuwała ulicą War- 
szawską za most masy chłopów. 
Tłum względem policji zachowy 
wał się spokojnie, słuchał jej po 
leceń i poza nielicznemi rzuco- 
nemi kamieniami, usuwał się uli 
cą Warszawską, nikogo nie ata- 
kując. 


Ill okno na I pietrze 


Gdy posuwający się tłum mi- 
jał długi tynkowany dom nale- 
żący do Moszka Leski, wówczas 
z Ill-go od kościoła okna na 
pierwszem piętrze przez wybitą 


rem 6sk. Szulim Leska, z które- 
go oddał trzy strzały w tłum. 
jednym z tych strzałów został 
ugodzony Stanisław Wieśniak, 
który po przejściu kilku kroków 


ję wysunął rękę z rewolwe- | 


upadł na ziemię i zmarł. 

Mniej więcej w tymże czasie 
z domu Świeczki, położonego 
bliżej mostu, oddano kilka strza 
łów, które jednak nikogo nie zra 
ty. Widok zabitego Wieśniaka, 
którego przeniesiono na rękach 
i złożono przed domem d-ra Gaz 
dowskiego na Zachęcie, podzia- 
łał mocno podniecająco na ttum., 


Dalej na żydów 


Tium z okrzykiem — „HUR- 
RA NA ŻYDÓW, NIE DARO- 
WAĆ ZA NASZEGO BRATA* — 
ruszył do-bicia okien żydow- 
skich mieszkań na Podgajku i 
Zachęcie, demolowania miesz- 
kań į bicia żydów. Prowadzili 
ieh osk. Józef Pytlewski i Szcze 
pan Zarychta. Wobec opanowa- 
nego myślą zemsty za zabó, 


Wieśniaka tłnmu — polieja w 
ogólnej liczbie 16 osób była bez- 


Bestialsk 


W trakcie tych zajść jedna z 
grup młodych chłopców napadła 
na mieszkanie szewca Joska 
Mińkowskiego, gdzie po wyrwa- 
niu okien i zdemojowaniu urzą- 


silna, żadne perswazje w tej 
mierze nie pomagały, a przeciw 
stawić tłumowi tych kilku- 
nastu policjantów fizycznie nie 
mogło. 

W tych warunkach nieopano- 
wany i nieokiełznany  niczem 
tam przechodził z mieszkania 
do mieszkania i zapomocą drą- 
gów, kamien i kłonie wyważał 
okienice į okna z ramami, roz- 
hijał meble, bił mieszkańców. 


i mord 


dzenia pobili jego dzieci Gawry- 
sia i Szmula Minkowskich oraz 
i; TIAL- 


(Dalszy ciąg na stronie następn.) 
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Motywy wyroku przytyckiego 


(Ciąg dalszy! 

SKO ZAMORDOWALI JOSKA 
I CHAJĘ MIŃKOWSKICH. 

Jak wykazały później oględzi 
ny sądowo - lekarskie, odnieśli 
w zajściach poważniejsze uszko 
dzenia ciała: Gawryś Mińkow- 
ski, Izrael Przyhysiewiez, Fajga 
Szuch, Berek Tober i Jochweta 


Palant, a ponadto około 20 0- 
sób doznało lżejsze uszkodzenia 
ciała. — Dopiero po zabójstwie 
Mińkowskich tłum począł się u- 
spakajać i ekscesy poczęły wy- 
gasać, a przybyła około godziny 
16 m. 30 z Radomia policja zaj- 
ście bez większego trudu ostate- 
cznie zlikwidowała. 


„Bohaterzy” zajścia 


W tych zajściach czynny u- 
dział brali oskarżeni: Szezepan 
KERRY Wacław Kacperski, 

i Aleksander Pytlewscy, Jó 
ar i Aleksander Pytlewscy, Jó 
zło. Józef i Władysław Strzał- 
kowscy, Jan Wójcik, Feliks Bu- 
gajczyk, Franciszek Kosiec, Jó- 


kowie, Miehał Bieńkowski, Jó- 
zef Tkaczyk, Gahrjel Rojek, 
Władysław Budzik, Stanisław 
Zieliński, Józef Stępień, Józef 
Krzos vel Trzos, Stanisław Kac- 
przak, Stanisław Żebrak, Fran- 
ciszek Bankiewicz i Franci 
Kwietniewski. 


zef Kubiak, Jan i Józef Florcza- 


Powyższy stan faktyczny zo- 
stał ustalony na podstawie ca- 
łoksziałiu dowodów w tej spra- 
wie, 

Sądowi na rozprawie przedsta 
wiono kilka rodzai dowodów: 
dokum dowody rzeczowe, 
zeznania iadków i wyjaśnie- 
wia oskarżonych. 

Dokumenty, jak protokuły o 
ględzin miejsca i ełała, protoku- 
ty otwarcia zwłok. protokuły re 
it. p, dowody pisemne zło 


nia pewnych faktów, których 
one dotyczyły, to samo należy 
odnieść i do dowodów rzeczo- 
wych w tej sprawie. * 
Niezależnie od- powyższych 
dowodów sąd ze względu na 
brak znajomości terenu, na któ- 
rym miały miejsce zajścia z dn. 
9 marca 1936 roku, posługiwał 
na przewodzie sądowym ja- 
o materjałem wyłącznie pomo 
cniczo - orjentacyjnym — prze- 
słanemi przez prokuratora do są 


żone do sprawy i uznane przez 
sąd za dowody w tej sprawie — 
zasadniczo nie budziły u sądu 
watpliwości odnośnie stwierdze 


du w ślad za aktem oskarżenia 
2 szkieami (planami) m. Przyty- 
ka. 


Gdzie upadł Wieśniak? 


Szkice te zostały'sporządzone 
Już po ukończeniu dochodzenia 
w tej sprawie, przy sporządza- 
niu ich nie został zachowany 
tryb obowiązujący przy sporzą- 
dzaniu w dochodzeniu dokumen 
tów sądowych 

„wprow. KPK.), wreszcie na szki- 
“vach tych zostały oznaczone 
miejsce upadku na ziemię po- 
strzelonego Stanisława Wieśnia- 
ka oraz ułożenie ówczesnego je- 
go ciała, tudzież miejsce znajdo- 
wania się w cza świad- 
ków Berka Fe Bas 
sa, co do których to faktów nie 
sporządzono w dochodzeniu pro 


tokułów oględzin odnośnych 
miejsc, a ustalenie tych miejse 
na szkicach, szczegółu bardzo 
ważnego dla orzeczenia o winie 
oskarżonych 6 zabójstwo Stani- 
sława Wieśniaka oraz Joska i 


(art. 20 przep. |Chaji Mińkowskich, zostało do- 


konane z mocą dokumentu na 
podstawie zeznań świadków mo 
eno sprzecznych w swych twier 
dzeniach odnośnie miejsca upad 
ku postrzelonego Wieśniaka i je 
dnostronnych oświadczeń świad 
ka Ferszła i Bassa, odnośnie ich 
umiejscowienia w chwili najścia 
tłumu na dom Mińkowskich. 


Braki formalne 


Zważywszy na powyższe, tak 
poważne braki formalne i rze- 
czowe przesłanych przez proku- 
raturę szkiców oraz, że dołącze- 
nie tych szkiców w charakterze 
dowodów dokumentów do spra- 
wy mogłoby, zdaniem sądu, nie- 
tylko nie pr: 
krycia prawdy materjalnej, lecz 
odwrotnie mogłoby sprzyjać 


Nastroje 


ILecz gros materjału dowodo- 
wego w tej sprawie, jak w każ- 
dej ze spraw o dopuszczeniu się 
czynów karalnych przez tłum— 
stanowią zeznania świadków — 
Zeznania le jako główny dowód 

a iały ulee skrupu- | 
latnej analizie sądu celem dot | 
ścia do prawdy materjalnej. 

Przy ocenie tego dowodu sąd 


Dało się 
przewodu 


yć w toku 

PAEA większą 
ie subjektywni ze- 
znań świadków żydów w porów 
naniu z zeznaniami świadków 
polaków. 


zauważ 


„Pozalem dało się z: iż 
wielu świadków żydów wymie- 
niając z imienia i nazwiska 0- 


skarżonych. którzy według ich 
zeznań brali udział w biciu ich 


wprowadzeniu sądu w błąd co 
do istotnych szczegółów sprawy. 
sad wbrew twierdzeniom obro- 
ny nie uznał ty szkiców za do 
wody w sprawie i nich nie 
swego wyroku, a posługi- 
niemi wyłącznie jako ma 
m pomocniezo - orjenta- 


miał na uwa 


ze. iż niewątpliwie 
ze względu tło tej sprawy u- 
stalone w części I motywow nā- 
stroje ludności przed wypadka- 
mi pewną role w zeznaniach 
świadków polaków i żydów ode- 
grało subjektywne podejście da- 
nego świadka do sprawy niniej- 
szej. 


okazaniu im oskarżonych w są- 


dzie na rozprawie — nie rozpo- 
znali tych oskarżonych. 
Pow. ws 


żydzi nie 
złożonej 
ięgi i grożącą im odpowie- 
dzialność karną w sposóh oczy- 
wisty świadomie rozmijali się z 
lą, dążąc tylko do obcią- 
swemi zeznaniami odnoś- 


na to, i 


żenia 


czy. też demolowaniu mieszkań 
i których oddawna znają. przy 


nych 
zjawiska zasadniczo nie dało się 


oskarżonych. Podobnego 


zaobserwować w czasie zeznań 
składanych przez świadków-po- 
laków, aczkolwiek i tutaj zdarzy 
ły się zeznania niezasługujące 
na wiarę (św. Jan Romieńczyk, 
św. Józef Sieradz, św. Regina 
Brzozowska! 


Wartościowa- 
nie zeznań 


Przyjmując przeto jako do- 
wód — zeznania świadków w 
w tej sprawie sąd zmuszony va 
zachować szczególną oględno: 
przy  warfościowaniu zeznań 
świadków - żydów i przy powstą 
niu eo do ich zeznań jakichko|- 
wiek wątpliwości odrzucać je ja 
ko niewiarygodne. Powyższemu 
nie przeczy w zupełności fakt, 
iż zdarzali się wśród świadków- 
żydów tacy, co do których praw 
domówności sąd od początku 
nie miał żadnych podejrzeń, lecz 
nadmienić należy, iż takich 
świadków - żydów było bardzo 
niewielu. 

Ocenę wiarygodności zeznań 
każdego ze świadków sąd prze- 
prowadził na podstawie treści 
tych zeznań, z powodu ich skła- 
dania i bezpośredniego wrażenia 
jakie dany Świadek na sądzie 
wywarł, to też zapomnienie 
względnie przeinaezenie czy też 
dodanie na rozprawie pewnych 
szczegółów w porównaniu z ze- 
znaniem świadka złożonem w 
dochodzeniu samo przez się nie 
dyskwalifikowało prawdziwości 
tego zeznania. 


Okoliczności 
poznawania 


Siłą rzeczy okoliczności pozna- 
wania przez świadków oskarżo- 
nych, biorących udział w akcji, 
miały ogromne znaczenie dla 
sądu. a że większość poznania 
oskarżonych polaków przez 
świadków żydów była przepro- 
wadzona ze schowków przez 
dziury i szpary, a niektóre z bar 
dzo znacznej odległości w mar- 
cowe południe, przez osoby prze 
ważnie śmiertelnie przerażone, a 
przeto poznania te w wielu wy- 
padkach sądowi okazały się do- 
wodem mocno wątpliwym i ja- 
ko taki, sąd go odrzucił. Róv 
nież uwzględniając. 
niniejsza w 


przeważnej swej 


| części dotyczy wystąpień tłumu, 


gdy 
jednego i 
tu zajść mogła być oczywiście, 
zwłaszcza ze względu na szyb- 


sąd nawet pewne nieścisłości lub 
też sprzeczności zeznań świad- 
ków wiarygodnych w ten spo- 
sób uzgodnił i wytłomaczył. 


Niewiarygodni 
świadkowie 
Odnośnie zeznań świadków 
obrony sąd stwierdził, iż bardzo 
wielu z tych świadków nie usta- 
lilo faktów dowodzących nie- 
możności popełnienia przez po- 
szczególnych oskarżonych zarzu 
conych im przestępstw, bowiem 
wielu z tych świadków stwier- 
dza jedynie pewien moment spol 
kania się na targu z tym lub in- 
nym oskarżonym, čo zaś poza 
tem oskarżeni robili — nie wie- 
dzą, zeznania więc tych świad- 
ków są dla kwestji winy oskar- 
żonych obojętna; odnośnie zaś 
tych świadków, którzy wbrew 
ustaleniu wiarygodnych świad- 
ków oskarżenia, iż oskarżeni po 
pełnili zarzucone przestępstwa, 
ustalali w tym czasie ich alibi, 
sąd uznając niewiarygodność 


tych zeznań je odrzucił. Wresz 


| 


| kość toczącej się akcji — różna, | j; 


cie jako 


dowód w tej sprawie, 
śnienia oskarżo- 
nych, e w większości, jako 
sprzeczne z ustaleniami innych 
dowodów w sprawie sąd odrzu- 
cił, uznając je za niezgodne 

Wieśniak i 

Omawiając kwestje udowod: 
nienia winy poszczególnym 0- 
skarżonym, dłużej zatrzymać si 
wypadnie nad sprawą zabójstwa 
Stanisława Wieśniaka, postrze- 
ł |lenia Stanisława Kubiaka i Sta- 
nisława Popiela, strzałów da- 
nych przez osk. leka Frydmana 
oraz nad zabójstwem Joska i 
Chai Minkowskich. 

Odnośnie zabójstwa Stanisła 
wa Wieśniaka przewód sądow 
niezbicie ustalił, iż dopuścił się 
tego osk. Szulim Chil Leska. 

Znajdujący się w chwili strza- 
łu w odległości 2 metrów od Wie 
śniaka posterunkowy Pawłowski 
instynktownie uchylił się, 
dząc, iż i jemu grozi osobiste 


| zostało 


prawdą, zaš przyjął jako dowód 
oskarża- 
nych, które pokryw ły się z tre- 


innych dowodów w tej spra- 


wie. 


Minkowscy 


i ujrzał w niem 0- 
skarżonego Szulima Chila Leskę, 
który następnie skutkiem skiero 
wania doń przez znajdujących 
się w pobliżu post. Mertę i Wę- 
grzyna karabinów, znikł z okna. 
Wprawdzie na przewodz 
m zeznaniami świadków 
śle stwierdzone mi 
see upadku na ziemię Wieśniaka, 
to jednak ze względn na ustale- 
nia, będących przy lem funkcjo 
narjuszów poł i zgodnie z 
wynikami otwarcia zwłok Stani- 
sława Wieśniaka. iż w zw 
z przecięciem kulą tętnicy 
nej Wieśniaka po postrzeleniu 
mógł zrobić kilka kroków sad 
przyjął za ustalone, że Wieśniak 


niebezpieczeństwo, niezwłoczn 
potem spojrzał w okno skąd da- 


upadł nie dochodzae do domu 
Świeczki. 


Strzały z domu Świeczki 


Wprawdzie w tym 
mniejwięcej czasie z domu Świe- 
ezki było oddane kilka strzałów | 
rewolwerowych, jednak uz. 
należy, iż 
rany posi załowej Wi 
rozpoczynający się przy pra- 
wym obojczy u i dążący wgłąb 
klatki piersiowej z prawej stro- 
ny ku lewej niemal pionowo 
wdół, że strzelający do Wieśnia- 
ka musiał się znajdować w miej 
seu odpowiadającem pozycji. 
której był widziany w krytyc: 
nej chwili osk. Leska, gdyż w wy 
padku postrzelenia z domu 
Świeczki musiałby Wieśniak da- 


samym | 


względu na „kanał | cepeję w 
śniaka |na Wóje! 


znać postrzelenia z przodu i kne 
la przeszłaby ku tyłowi. 

Sąd odrzucił jako niczgodny 
|z faktycznym stanem rze! kon 
miętą pi 
ika 0 strzelaniu | w 
czasie z rewolwerów przi 
wychyłonych do połowy z inne- 
go okna domu Leski osobników, 
bowiem gdyby Iak było, to nie- 
wątpliwie klos z obecnych wów- 
czas na ulicy kilku posterunko- 


w | wych, zwróciłby na te strzały t 


strzelających uwagę, a tymcza- 
sem nikt poza osk. Wójcikiem e 
tych strzałach nie wspomina. 


Okoliczność przemawiająca za.. 


Za tem, iż Wieśniak został za- 
bity przez osk. Leskę, przema- 
wia i ta okoliczność, że łuski re- 
wolwerowe w pokoju skąd strze 
lał Leska odpowiadają kalibro- 
wi pocisku wyjętego z ciała za- 
bitego Wieśniaka. Również moc- 
no charakterystyczne i przema 
wiające przeciwko Lesce jest 
jego postępowanie zaraz po strza 
łach: Leska niezwłocznie potem 


iż sprawa | opuścił dom, zabierając ze sobą 


broń, którą następnie, jak sam 


y f twierdzi, wrzucił do rzeki, 
możność obserwacji nawet | 
tego samego fragmen- | 


Leska zaraz po zatrzymaniu, 
nie przyznał się do oddania strza 
łów, uczynił to dopiero później, 
gdy niewątpliwie zorjentował się 
ukryć samego faktu strzelania 
nie zdoła, a następnie u sędzie- 


go śledczego i na rozprawie są- 
dowej twierdził, iż przez wybite 
okno oddał trzy strzały w górę 
na postrach, bowiem w tym cza 
sie do partera domu dobijał się 
tlum, usiłując wtargnąć do wne- 
trza. 

(Wkońcu poza powyższemi roz 
ważeniami dodać należy, iż w 
czasie dochodzenia, osk. Leska 
przyznał się post. Borkowi, iż 
strzelał z rewolweru do tłumu. 

Z zeznań świadków, omawia- 
jących fragment dotyczący za- 
bójstwa Wieśniaka, sąd odrzucił 
jako niewiarygodne całe zezna- 
nie Jana Wieśniaka, syna zabi- 
tego, który na sądzie zrobił wra- 
żenie niedorozwiniętego. 


Wina osk. Luzera Kirszen- 
cwajęa strzelania z rewolweru w 
Hum włościan została bez żad- 
nych wątpliwości słwierdzona 
szeregiem naocznych świad- 
ków. Osk. Luzer Kirszenewajg 
był wówczas ubrany w skórzaną 
kurtkę, — dowód rzeczowy. do- 
łączony do sprawy: sprzeczne z 
powyższem twierdzenia obu 0- 
skarżonych Kirszencwajgów sąd 
odrzucił, uznając je za sposób 
ieh obrony. 

Postrzeleni zostali wówczas S 
Kubiak i Stanisław Popiel. Wy- 
mienieni pow i 


* |niony 


szenewaję strzelał wprost do 
przechodzącego Stanisława Kü- 
biaka, a wobec postrzelenia Po- 
piela w temże miejscu i czasie, 
znalezienia przez policję na stry 
chu u krewnego osk. Kirszen- 
cwajgów Tckowicza rewolwert, 
z którego. jak wykazała przepro 
wadzona przez centralę służby 
śledczej ekspertyza broni i po- 
cisku, został Popiel postrzelony 
przyjąć z wielkiem prawdopodo 
bieństwem należy, iż jednym ze 
strzałów oddanych przez oskarż. 
Luzera Kirszencwajga został zra 
i Popiel. 


j świadko 
stwierdzili, iż osk. Luzer 


Sporne zeznania rannych 


Wprawdzie na rozprawie stwier- 


dzono, że Stanisław Kubiak i Sta; 


nisław Popiel złożyli na przewo- 
dzie sądowym sprzeczne zezna- 
nia z temi, które złożyli badani 
przez sędziego śledczego wkrót- 
ce po postrzeleniu, wówczas na- 


|wet Kubiak po okazaniu mu 0- 
skarżonych Kirszenewajgów 
| twierdził, iż strzelił do niego nic 
|Luzer, a Jankiel Kirszencwajć, 
jednak sąd ustalił, iż tych dwuch 


| (Dalszy ciag na stronie następn.) 
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Motywy wyroku przytyckiego 


(Ciąg dalszy) 
śwładków sędzia śledczy badał w 
szpitalu w trybie przepisanym 
dla hadania osób, zagrożonych 
śmiercią i zbadani ze względu 
na ciężki swój stan nie mogli 
nawet protokułu podpisać, a 
przeto i zważywszy na bliski 
wiek i rodzinne podobieństwo, 
Kirszenewajgów sąd przy- 
jako calkowicie w tych wa- 
kach naturalne, że Popiel i 
Kubiak zgodne z prawdą zezna- 
nia złożyli pod przysięgą na roz- 


prawie sądowej, zaś co do oko- 
liczności postrzelenia i jego 
sprawcy zeznając w dochodze- 
niu ze względu na stan ich ów- 
czesny zdrowia, my 
W, świetle powyższych dowodów 
wina osk, Luzera Kirszenewaj- 
ga została na przewodzie sądo- 
wym udowodniona. Wobec udo 
wodnienia na przewodzie, iż 
strzelał tylko osk. Luzer Kirszen 
ewajg, oskarżenie względem o- 
skarżonego Jankiela  Kirszen- 
cwajga samo przez się upadło. 


Strzały z samochodu 


W. związku z omawianą kwé- 
siją strzałów, zaznaczyć należy, | 
iż koncepcję, lansowaną przez 
niektórych oskarżonych oraz 
świadków żydów, trzały były 
oddane z przejeżdżającego cięża- 
rowego samochodu sąd odrzucił, 
jako całkowicie nieprawdopodoh 
ną t niezgodną z rzeczywistym 
stanem rzeczy, bowi a jbar- 
dziej wiarygodni Świadkowie, 
fankcejonacjusze policji, jak No- 
wieki i inni całkiem ściśle usta- 
lili, iż samochód ten, pochodzą- 


cy z Łodzi i wiozący świnie prze 
jechał ulicą Warszawską przed 
strzałami, ż 
nemi wersjami w toku dochodze 
nia prokurator zarządził rozpy 


Strzelającego w rynku osk, Te- 
«a Frydmana zaobserwował 
bardzo dokładnie to zajście opi 
sał św. Włodzimierz Tyzner, ma- 
y chłopczyk, 
nacechowane były wielką szcze- 
| rością. Jak widać z okoliczności 
„sprawy, Frydman strzelił wów- 
"czas z rewolweru do chłopca bie- 


w związku z podob | by istotnie padły te strza 


HE 


którego zeznania | sk 


tanie jadących w nich osób oraz 
przeprowadzenie u nich rewizji, 
która broni nie ujawniła, Wresz- 
cie koncepcja ta w okoliczno- 
ściach niniejszej sprawy jest i z 
tego względu nie da przyjęcia, iż 
zgodnie z zeznaniami świadków 
żydów. z samochodu, którym je- 
chali polacy strzełanoby w tłum 
uciekających włościan, gdy 
pobliżu samochodu na jezdni 
ko oni się mogli znajdować, a 
przeto strzelanie w tych warun- 
kach było oczywiście bezsensow- 
ne. — 

Wkońcu dziwnem byłoby 


w 


nikt z żydów nie został niemi 


raniony. 


pudłuje 


Strzał był dany z odległo- 
około 15 metrów, jednak 
man chybił. 

cie broni palnej przez o- 
mego Frydmana stwierdził 
również kategorycznie i w do- 
chodzeniu i na rozprawie współ- 
oskarżony Józef Kubiak, kłóry 
podał, iż osk, Frydman strzelił 


gmącego za jakąś żydówką, przy | do niego z rewolweru, goniąc go 


czem miało to miejsee po pierw- 
szych strzałach w ulicy Warszaw 


wraz z innymi żydami w wąskiej 
uliczce, prowadzącej do łaźni. 


Zeznania dzieci zabitych 


Zabójstwo Joska i Chai Min- 
kowskich miało miejsce w domu 
Franciszka Regulskiego, położo- 
nym naprzeciwko domu d-ra Gaz 
dowskiego na Zachęcie, przed 
którym tłum włościan przyniósi 
zwłoki Stanisława Wieśniaka. 

Zabójstwo to zostało popełnio 
ne w chwili największego natę- 
ąpień tłamu, które — 
stwierdzają świad- 
od chwi- 
Wów- 
tzas to, tłum rozbijając i demo- 
lując mieszkania żydowskie bez 
jakiegokolwiek wyboru, wtarg- 
nął i do mieszkania Minkow- 
skich, 

Przebieg z: 
pisują 


jak zgodni 
kowie — roz 


ść w tym domu o 
świadkowie 
Szmul 1 Herszck 
dzieci zabitych, Hersz Minkow- 
ski, Sura Sztark oraz częściowo 
małżonkowie Franciszek i Bro- 


Zeznanie 


Gawryś Minkowski poda 
na rozprawie okoliczności wd, 
cia się tłumu do mieszkania. 
wskazał, iż w osobnikach stoją- 


tych przed oknem ich mieszka- | ski 


nia i rzucających kamieniami w 


- | nieprzytomny 


nisława Regulscy. 

Ze świadków tych Regulscy i 
Sztarkowa nikogo z napastni- 
ków nie poznali, zaś Hersz Min- 
kowski nie będąc w chwili ki 
tycznej na miejscu, wiadomości 
swe przedstawione w zeznaniu 
sądowi, zaczerpnął ze słów Her- 
szka Minkowskiego, który mu o- 
koliczności zabójstwa Minkow- 
skich wkrótec po zajściach w 
rozmowie opowiedział. Tak więe 
bezpośrednimi 
zajść byli tylko św. 
szek i Szmul Minkow 

Ze świadków tych i 
szeeścioletni Szmul 
ie badania go. 
e był mocno wy 


tano z niego wy 
enit tylko nazwisko 
Fronczka, Sobola i Regulskiego 
jaka tych, którzy bili. 


rzony w głowę, skutkiem czego 
upadł na ziemię, 
a pani bito go pałkami. 

k Minkow 
ięcej szcze 


okno, poznał oskarżonych Anto. 
niego i Stanisława Fr 
czów, Franciszka K 
go oraz Gustawa Iwańskiego, jed 
nym z kamieni został sam ude- 


Analizując ardziej dro-| 


biazgowo zez pomienio- | 
nych trzech bezpośrednich św 
ków zajścia — sąd zwa: wszy | 


aa wszystkie okoliczności, w ja- 
kich ono miało miejsce, doszedł 
do przekonania, iż nie można je 
zaliczyć do dowodów, na pod- 


Za słaby dowód 


ajścia i między innemi rów. nież 

że do mieszkania ich 
przez wyrwane okna 0- 
Iwań- 


skazał, 
zli 
skarżeni 


ronczkiewicze, 


iski i Kwietniewski. 


stawie których 


dził, na rozp 
po zabójst a przed przyby- 
ciem policji widział w mieszka- 
niu Minkowskich wychodzące z 
nod łóżka ieh dzieci. Oskarżeni 


J 


- [którym Świadek był skryty i 
+ | tyeh warunkach miał 


Fronczkiewicze nie negują faktu 
obstalowywania u Minkowskie- 
go, jako szewca, sobie butów, 
możliwem więc jest, iż z temi 
faktami to dziecko wymienione 
nazwisko połączyło, temwięcej, 
że brak jest w sprawie jakichkoł 
wiek danych, by w zajściu brali 
udział niejakiś Sobol 1 właści 
ciel tegoż domu św. Regulski. 


Dlaczego były 
sprzeczności 


Odnośnie zeznań świadka Ga- 
wrysia Minkowskiego zostało na 
przewodzie ustalone, iż zeznanie 
jego. złożone przed sądem, po- 
zostaje w rażącej sprzeczności z 
kilkakrotnemi zeznaniami w f0- 
ku dochodzenia, Wprawdzie Ga- 
wryś Minkowski fakt ten tłoma- 
czy bólem głowy i niezupełnem 
jeszcze dojściem do zdrowia w 
czasie konfrontacji, jednak o- 
świadczenie jego zapisane in ex- 
tenso przez sędziego śledczego w 
protokule konfrontacji jest jas- 
ne i nie budzi eo da swej treści 
żadnej wątpliwości, a zbadany 
w związku z tem w charakterze 
świadka sędzia śledczy A. Szeze- 
pański stwierdził, świadcze- 


nie Gawrysia Minkowskiego wpi 
sał do protokułu zupełnie ściśle 
i podczas konfrontacji u świad- 
ka tego żadnych objawów zabu- 
rzeń psychicznych 
żył. 

W 


nie zauwa- 


powyższych okoliczno- 
h, sąd nie mógł dojść do 
wniosku, by istotnie Gawryś Min 
kowski widział oskarżonych na 
miejscu zajścia, a przeto i zezna 
nie to z braku jego wiarygodno- 
Ści musiał z liczby dowodów wy 
łaczyć. _ 


Nie wzbudził 
zaufania 


Trzeci najpoważniejszy świa- 
dek Herszek Minkowski w calo- 
kształcie swych zeznań NIE 
WZBUDZIŁ U SĄDU DO NICH 
ZAUFANIA. 

Istotnie, 
szturm na mieszkanie Minkow 
skich odbywał się w warunkach 
śmiertelnego strachu ze- strony 
osób tam się znajdujących, 
świadek Herszek Minkowski jest 
14-1etnim chłopcem, który od 
rzucanych wewnątrz micszkania 


wraz z braćmi pod łóżkiem i któ 
ry odczuwał, że należy ratować 
je jak sam on 
oderwania 0- 


-| kiennic, napastników przed ok- 
i | nem widział bardzo krótki okres 
-| czasu, a następnie sam schował 


się pod łóżko, trudno wprost u- 
wierzyć, by w tych warunkach 
mógł on zaobserwować kto 
wszedł do mieszkania przez ok- 
no i kto bił jego ojca i brata Ga- 


wry 
Sad nie dał 
wiary... 


Niedowierzanie do zeznań te- 
go świadka. które musiało po- 
wstać u sądu pod wpływem wy- 
į przedstawionego stanu rze- 
czy przerodzi 
konanie, iż Świadek ten mówił 
sądowi nieprawdę. gdy się zwa- 
ży, iż wedlug zeznań tego świad 
ka pobicie ojca odbywało się w 
malutkiej izbie obok łóżka, pod 


on moż- 
widzieć twarze osobników. 
bili jego ojca, oczywiscie 
mogłoby to ze względów fi- 
znych mieć miejsce hez wysu 
nięcia przez tego świadka głowy 
z pod łóżka, a nie ulega wątpli- 


się musi w prze: | 


w| 


wości. iż w tych warunkach żad 
ne z tych dzieci, ukryte pod łóż- 
kiem w śmiertelnym strachu nie 
odważyłohy się głowy wysunąć, 
Charakterystyczne jest przytem 
kategoryczne twierdzenie Hersz- 
ka Minkowskiego na rozprawie, 
iż właśnie ci wszysey czterej, 0- 
| skarżeni, którym zarzuca akt 0- 
skarżenia zabójstwo Minkow- 
skich bili jego ojea i chociaż w 
tym czasie obok bity brat 
Gawryś, to jednak bili go inni. 


Dodać ponadto należy świa 
wrażenie człowieka, który pod 
przysięgą składał zeznania zgod- 
ne z prawdą, a Świadek ten 
stwierdził, iż zastał w sieni 3-ch 
nieznajomych mu chłopców, BI- 
JĄCYCH PAŁKAMI LEŻĄCEGO 
MINKOWSKIEGO. 

Regulski przytem 
stwierdził, 
czkiewiczów 


na pytanie 
oskarżonych Fren 
Iwańskiego i Kwiet 


Na podstawie powyższych 
ważań SĄD MIMO MORAL) 
GO POTĘPIENIA Z CAŁYM NA 
CISKIEM BESTJALSTWA 
ZBRODNI ZABÓJSTWA MIN- 
KOWSKICH, które jako kulmi- 
uacyjny i najbardziej tragiczny 
moment zajść dnia tego w Przy- 
tyku skupiło całą uwage sądu w 
kierunku wykrycia jego spraw= 
ców, zasługujących niewątpli- 
wie ze względu na okoliczności 
t sposób dokonania tej zbrodni 
ua najsurowszy wymiar tej kary 


Tylko Kwi 


Odnośnie tego zarzutu dowo- 
dami ich winy, służyły tylko ze- 
znania omówionych powyżej 
świadków. a skoro sąd z moty- 
wów wyżej podanych nie dał ich 
zeznaniom wiary, siłą rzeczy wi 
na tych oskarżonych i w tej czę- 
ści została nieudowodniona, bo- 
wiem tym czterem oskarżonym 
zarzucony został udział w zbie- 


Zarzucony aktem oskarżenia 
udział w zbiegowisku został u- 


słalony na przewodzie sądo- 
wym następującym  oskarżo- 
nym: Szczepanowi Zarychcie, 


Wacławow iemu, Jó- 
zefowi Py „ Józefowi 
Qlszewskiemu, Franciszkowi 
Wlazło, Jankielowi Abramowi 
Haberbergowi, Lejzorowi Feld- 
bergowi, Józefowi Strzałkow- 
skiemu, Janowi W owi, Fe- 
liksowi Bugajczykowi, Francisz 
kowi, Koścowi, Józefowi Kubia- 
kowi, Jankielowi Zajdemu, Ra- 
fałowi Honikowi, Moszkowi Fer 


Natomiast wobec niewiarygod 
ności zeznań, ocenionych w spo 
my w dziale II moty* 
dków obciążających 

ye Józefa Czubaka, 
Stanisława Ślizaka, Jankiela Bo 
renszłajna, Jana Grudnia, Jana 
Domagalskiego. Antoniego Kraw 
czyka, Józefa - Wierzbickiego, | 
Stanisława Wlazło. Stanisława | 
IS Jakóba Chydzińskiego, | 


Wobec niedania wiary zezna 
niom świadków obciążających 
|osk. Prusa, którego alibi między 
innemi ustaliła w swem zezna- 
niu św. Irena Grudziecka, a ze-j 
znanie tego świadka uczyniło | 
wrażenie zupełnie zgodnego z, 
prawdą. ohciążający ponadto | 
osk. Prusa, dołączony do akt. 


| 


i dek Regulski zrobił na sądzie | z: 


których on nie poznał. Również 
zastanawiającem jest, iż Josek 
Minkowski zabity został w sieni 
swego mieszkania, a gdyby dać 
wiarę zeznaniom Herszka Min- 
kowskiego, należałoby z całą nic- 
mal pewnością przyjąć, iż zabój: 
stwo to musiałoby mieć miejsce 
w mieszkaniu, gdzie ojciec jego 
hył przez 4-ch oskarżonych, v- 
zbrojonych w ciężkie pałki, czy 
też inne twarde narzędzia masa- 
krowany. 


tam nie widział. 

Sąd wobec całkowitej niewia* 
rygodności zeznań Herszka 
Minkowskiego musiał je odrzu- 
cić. Zeznanie św. Herszka Min- 
ko iego i opierania się prze- 
zeń na faktach, podanych prze” 
tego ostatniego również straciła 
całkowicie znaczenie dowodowe 
w tej sprawie, 


bestjalstwa 


doszedł jednak do przekonania, 
że przewód sądowy nie dostar- 
czył dowodów do uznania osk, 
ów, Iwańskiego i 
iego winnymi po- 
pełnienia tej zbrodni. 

Niezależnie od wyżej opisane- 
go zarzutu tymże oskarżonym 
inkryminowane zostało aktem 
oskażenia wzięcie udziału w 
tłumnych wystąpieniach włos- 
cian przeciwko żydom. których 
jednem z fragmentów hyło za- 
bójstwo Minkowskich 


gowisku, które dopuściło stę naj 
ścia na mieszkanie Minkowskich 

Jedynie tylko oskarżony Frai 
ciszek Kwietniewski zauważony 
został przez św. post. Borka jak 
idąc z tłumem ulicą Warszaw- 
ską, wybijał kamieniami szyhy 
w oknach, a przeto w tej części 
sąd uznał winę osk. Kwietniew- 
skiego za udowodnioną. 


sztowi, Szoelowi Kręglowi, Lej 
busiowi Łędze, Ickowi Bandzie, 
Janowi Florczakowi, Józefowi 
Florczakowi, Michałowi Bień- 
kowski Aleksandrowi Pyt- 
Józefowi Tkaczyko- 
w Gabrjelowi Rojkowi, Włady- 
sławowi Budzikowi, Stanisławo 
wi Zielińskiemu, Józefowi Stęp- 
niowi, Józefowi Krzosowi vel 
Trzosowi, Stanisławowi Kac- 
przakowi, M dA Strzał- 
kowskiemu, Stanistawowi Żebra 
kowi, Franciszkowi Bankiewie 
czowi. 


Józefa Kącika, Jana Koślę, Pa- 
wła Koślę, Władysława Gospo- 
darczyka, Konstantego Kozłow- 
skiego i Aleksandra Prusa oraz 
w związku z treścią zeznań 
świadków obrony tych oskarża: 
nych, niejednokrotnie stwierdza 
jącymi ich alibi — sąd uznał ich 
winę popełnienia  zarzuconych 
aktami oskarżenia przestępstw 
— nieadowodnioną. 


sprawy gryps, którego treść nle 
świadezy niezaprzeczalnie, iżby 
ten oskarżony usiłował zdobyć 
na rozprawc fałszywych świad- 
ków: nie może by: wodem wi 
ny tego oskarżonega 

vete v4et0da0RUAREOREGK 


(Dokończenie na stron, nast.) 
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Motywy wyroku przytyckiego 


(Dokończenie) 


Cukier niewinny 


Ponadto sąd uniewinnił osk. 
Moszka Cukra wobee tego, iż je- 
dynym dowodem jego winy słu- 
żyło w dochodzeniu zeznanie po 


sterunkowego Adamea, zaś na 
rozprawie sądowej świadek ten 
nie mógł stwierdzić, czy Cukier, 


którego on zatrzymał w mi 


SZ- 


kanju Haberberga był tym sa- 
mym osobnikiem, którego pod- 
czas zajść ujrzał on w tłumie ży 
dów w ul. Warszawskiej i który 
wraz z innymi przez pewien 
czas przed tym Świadkiem ucie- 
kal. r 


i 


Kwalifikacje prawne 


Po ustaleniu kwestji winy po- 
szczególnych oskarżonych sad |n 
rozważał zkolei kk kwali- | s 
tikacji prawnej 


Koncepcję obrony koniecznej |s 


wysuniętą przez obrońców o- 
skarżonych, którym zarzucono 
strzelanie z rewolwerów do ludzi 
sąd odrzucił jako całkowicie bez 
podstawną. 

Przewód sądowy w niczem 
nie ustalił, by w chwili oddania 
przez oskarżonych strzałów na- 


Tak więc sąd uznając, iż oskar 
żeni Leska, Luzer Kirszenw: e 
i Frydman winni za swe czy 
ponieść odpowiedzialność rA 
zkolei rozważył kwestję stanu 
psychicznego, w jakim oni dzia- 
łali i po zastanowieniu się nad 
wszystkiemi okolieznościama 
sprawy doszedł do przekonania, 
iż brak jest danych do uznania, 
hy ci oskarżeni działali pod 
wpływem wzruszenia psychicz- 
nego. 

Z powyższych motywów sąd 
uznał, iż oskarżeni; Leska, Lu- 


Przechodząc zkolei ao wy- 
mierzania kar sąd musiał się za 
stanowić nad całokształtem oko 
liczności, w jakich oskarżeni 
działali, napięcie złej woli każ- 
dego z nich i pobudki, które ni- 
mi kierowały. 

Z materjału dostarczonego 
przewodem sądowym sąd do- 
szedł do przekonania, iż żydzi 


Uzasadnio 


W tych warunkach wier 
należy, iż ze strony żydow: 


kiej 


powtarzały się tu i ówdzie po 
gróżki, o których mówili świad: 
kowie na rozprawie, że za boje 
się. 


kot z chłopami policzą 
drugiej znowóż strony 
Odrzywolskie, napad na 
pod Klwowem, wypędzenie ży- 
dów ze wsi oraz sporadyczne 


Obustron 


Przy powyższych okolieznoś- 
ciach i ustalonym stanie faktycz 
nym należałohy dojść do wnios- 
ku, iż strzały dawane przeż ży- 
iłów do spokojnie opuszczają: 


tych miasto włościan nosiły ce 
chy odwetu za ARa are PAŁ 


cian, 
ję demolowania 
mieszkań i bicia żydów dzia 
jak na to niewątpliwie wskazy” 
wały wznoszone przez ucz 
ków zajść okrzyki, również pod 


z | cesom 


paść ta na nich w 


~ Stan posad bo- 
iż niektóre strza 
ski i Luzera Kir- 
łącznie z ich 
zyną późniejsze- 
go podniecenia włościan, którzy 
tylko po ich oddaniu wystąpili 
w roli napadających. 


też nie było 


zer Kirszenewajg i Frydman 
winni ponieść odpowiedziałność 
karną w granicach sankcji art. 
225 par. 1 k. k. 

Odnośnie kwalifika praw- 
nej czynów oskarżonych, którym 
wina wzięcia udziału w zarzueo- 
nem im aktem oskarżenia zbie- 
gowisku została udowodniona, 
sąd uznał, iż każdy biorący u* 
dział w tej akcji jako członek 
przestępnego  zbiegowska ze 
względu na skutki tej akcji wi- 
nien jest odpowiadać z art. 168 
k. k 


i pobudki 


jako bezpośrednio narażeni na 
dotkliwe skutki bojkotu ekono» 
micznego, żywili niechęć, a na- 
wet jednostki i nienawiść do 
włościan, którzy naogół solidar- 
nie I stanowczo ten bojkot prze 
prowadzali. 

W dodatku delegacje do władz 
administracyjnych nie odniosły 
pożądanego skutku. 


ne obawy 


wybijanie przez niewykrytych 
sprawców szyb w żydow: 
domach wraz z nastrojami, któ: 
re niewątpliwie ze strony po- 
szezególnych włościan tym eks- 
towarzyszyły — mosły 
wśród bardziej lękliwych żydów 
uzasadniać obawy o całość mie- 
nia į zdrowia. 


ny odwet 


xpływem uezucia odwetu, jed 
nak oskarżeni włościanie dzia- | 
lali w danym wypadku pod 
bezpośrednio dozna- 
zupełnie niezasłu- 
żonej krzywdy  osohistej, 
hyło zabójstwo Stanisława Wieś 
niaka, zaś u oskarżonych żydów 
takiej łagodzacejj w bardzo zna 
sznym stopniu wine okolicznoś- 
vi nie było. Wymiar kary sąd 
uzależnił również od roli każ- 
dego z oskarżonych, jaką on w 
č odegrał. 


wpływem 


Gdyby nie było strzałów 


Przewód sądowy niezbicie u- 
stalił ścisłą zależność przyczyne 
wa między strzałami osk. Leski 
SdonosecaGeo0000o0a00608 


Kopieg 
Józefa Piłsudskiego 


Konto P. K. O. 1313 
440409000060000600000006 


| oraz Luzera Kirszenewaji 
| późniejszem demolo 
przez tłum mieszkań, biei y 
dów i zakójstwem Minkowskich, 
to też 
nia, iż według wszelkiego praw= 
dopodobieństwa, gdyby nie hyło 
tych 
utkami, to + Minkowscy dnia 
tego nie bylik zamordowani, 
co doprowadza sad do wniosku, 


ad doszedł do przekona: | 


strzałów z ich  fatalnemi | 


iż moralną odpowiedzialność za 
zabójstwo Minkowskich į mater 
jalne straty dnia tego żydów w 
Przytyku, powstałe skutkiem de 
molowania mieszkań, ponoszą 
osk. Leska i Luzer Kirszenewajg 
a przeto tych dwuch oskarżo- 
nych wina jest najcięższa i naj- 
większą winni oni ponieść karę. 

Jedyną okolicznością łagodzą- 
cą dla tych oskarżonych jest ieh 
bardzo młody wiek i dotychcza 
sowa ich niekarałność, co sąd 
uwzględnił przy wymierzaniu ka 
ry. 

Ze względu na to, iż strzał osk. 
Frydmana nie spowodował żad- 


ż | nych ujemnych skutków dla ży- 


cia 1 zdrowia Indzkiego — sąd 
na podstawie okoliczności spra- 
wy uznał za słuszne wymierzyć 
mu za to przestępstwo najniższą 
nstawową karę. 
000000000030030000020000 
Przy zaburzeniach mózgowych, 
chorobach mlecza pacierzowego o- 
raz dolegliwościach nerwowych na- 
stępnje dzięki naturalnej gorzkiej 
wodzie Franciszka + Józefa już po 
kilkndniowem stosowaniu poprawa 
w działanin jelit, trawienia oraz 
procesie przemiany materji. — 


Na jesieni r. b. odbędzie się sze: 
reg sensacyjnych procesów politycz 
tych w różnych miastach Polski, 


W końcu września oczekiwane 
Jest zamknięcie śledztwa przeciwko 
inż. Dohoszyńskiemu i 72 jego to- 
warzyszom 0 zajścia w Myślenicach 


Dobiegają końca czynności wladz 
śledczych w nowej sprawie N, $. D. 
A. B. w Katowicach. W drugim pro 
cesie „National - Socialistische Ar- 


W zagadkowych i tajemni- 
czych okolicznościach został 
wczoraj w godzinach przedpo- 
ludniowych postrzelony mężczy 


h | zna na Widzewie. 


Na polu przy ul. Głębokiej roz 
legły się w pewnej chwili trzy 
szybko po sobie następujące 
strzały. 

W chwilę później kilku osob- 
ników pędem przebiegło koło 
zaalarmowanych strzałami prze 
chodniów. Nikomu nie przy: 
na myśl zatrzymać przebiegają 
cych, wszyscy pobiegli w stronę 
skąd słychać było strzały. 
TEES E TERA 


l Pociąg popałarny 
do GDYNI 


ze świadczeniami 
3—17. VIII 36 
od zł. 14.90 
14—17. VIII 36 
od zł. 12.50 


Wycieczka do Rumi 


od 15—380.-VIII 36 
Cena od zł. 200.- do 260.- 
Zapisy przyjmuje: 

„ORBIS* 


ul. Piotrkowska 18 
| tel. 249-35. 


Przywódcy zawinili 


Jak stwierdził przebieg wy- 
padków  włościanie przyby: 


dnia tego do Przytyka nastroje 
ni byl 


spokojnie i gdyby nie 
dey nie doszłoby bezwąt. 
pienia do gromadnych wystą- 
pień. Rolę takich przywódców 
oskarżeni Zarychta, Kae: 
perski i Józef PyWewski, ludzie 
dojrzali, zrównoważeni, a prze- 
to zwłaszcza przy wystąpieniu 
ich przed posterunkiem policji, 
gdy nie było podstaw do działa. 
nia ich w stanie silnego podnie- 
cenia — wina ich była dość po- 
vażna, wśród innych oskarżo: 
nych polaków bardziej czynne 
role w zajściach odegrali oskar- 
żeni: Qiszewski, Franciszek Wla 


| zło, Bugajezyk, Budzik, Włady- 
sław Strzałkowski, Żebrak i Ban 
kiewiez, to też tym oskarżonym, 
stosownie do roli każdego z 
nich, sąd wymierzył odpowied» 
nio surowsze kary, Wśród oskar 
żonych żydów, klórzy dopuścili 
się przestępstwa z art. 165 k, k, 
„naj oważnicjsjza, zdaniem sądu 
JF” tẹ w tych iach przy u. 
uwzględnieniu warunków odpo- 
| wiedzialności w wraniaeh art, 54 
k, k. odegrali osk, Feldberg i Ha 
berhberg. 

Z pozostalych oskarżonych 
żydów wyższą karę winni po- 
nieść osk, Lega i Banda. którzy 
| czasie zajść nosiadnii rewol. 
wery. 


Szkodliwość tlumnych wystąsień 


Przy wymierzaniu kar sąd 
miaf na uwadze ogromną szko- 
dliwość  tłumnych wystąpień 
przeciwko mieniu, zdrowiu i ży- 
ciu ludzkiemu. 

Sąd uwzględnił także ogrom- 
ne niebczpieczeństwo tHumnych 
wystąpień przeciwko porządko- 


beiter Bewegnng” odpowiadać ma 


71 członków. Niemniej sensacyjne | 


będą procesy o zajścia antyżydow- 
skie w Mińsku Mazowieckim, w któ 
rym do odpowiedziałności pociągnię 
to około 50 osób. 

Jak już donosiliśmy, na tle tych 
zajść odbędą się cztery procesy. 

W październiku sąd okręgowy w 
Mińsku Mazowieckim zajmie się 
sprawą zabójcy  Ś. p. waclimistrza 
Bujaka, Chaskielewicza. W sprawie 


S$frzały na Widzew 


Kio zranił Roguszewskicśo i Szulca? 


Kilkadziesiąt metrów dalej na 
tknięto się na 
ciało młodego mężczyzny, pła- 
wiącego się w kałuży własnej 

krwi. 

Kilkakrotnie zraniony był już 
nieprzytomny. Zdołał tylko wy- 
szeptać, iż strzelało do niego 
trzech» napastników, poczem 
stracił przytomność. 

Wezwano lekarza pogotowia 
miejskiego. Ten skonstatował 
ranę postrzałową w okolicy ser- 
ca i rany obojczyka i 
przewiózł rannego w stanie cięż- 

kim do szpitala św. Józefa. 

Jak zdołano ustalić, rannym 
jest 
19-letni Engenjusz Reguszewski 
zamieszkały na Widzewie przy 
ulicy Głębokiej 10. 
ja prowadzi obecnie do- 
chodzenie, celem wykrycia 
sprawców postrzelenia i ustale- 
nia ila napaści. Przesłuchany w 
szpitalu po odzyskaniu przytom 
ności 
Reguszewski nie chec ujawnić 

nazwisk napastników. 
Tstnieje przypuszczenie, iż na- 


wi społecznema i policji i wobec 
braku w tym wypadku okolicz- 
ności tak d: agodzących. 
jak przy eks ach antyżydow: 
skich, wymierzył za to przestępe 
stwo, zwłaszcza  przywódeom, 
stosownie surowsze kary. 


Sensacyjne procesy polityczne 


odhędą się ma jesiemi b. r. 


| tef zapadła już decyzja, ywniesiowia 
przez rodzinę zabitego powód "a 
cywilnego, w postaci symbols tef 
złotówki. 

W Warszawie rozpatrzona będzie 
serja sensacyjnych procesów prze: 
siwko czlankom b. ONR, o organi: 
zowanie zamachów petardowycii na 
lokale rozrywkowe, sklepy żydow* 
skie i t. p. Na ławie oskarżonych zas 
siądzie 25 członków b. ONR. 


€ 


paść była wynikiem zemsty oso- 
bistej i dokonana została przez 
znajomych ofiary. Bliż e docho 
dzenie ustali, ile prawdy mieści 
w sobie ta hipoteza. 
Narazie zarządzono obławę, 
w wyniku której 
zatrzymano już trzech osobni- A 
ków, 
podejrzanych w udział w napaś- 
ci. Osadzono ich w areszcie do 
dyspozycji władz śledczych. 
cy 


W podobnie tajemniczych i 
dotąd niewyjaśnionych okolicz= 
nościach, również w okolicy Wł 
dzewa, bowiem przy ul. Nowe- 
Sady, znaleziono w kałuży krwi 
ego 
Kazimierza Szulca (Nowe: Sady 

nr. 37). 

Szule ma kilka ran postrzało- 
wych, słan jego jest groźny, — 
Dotąd nie odzyskał przytomnoś- 
ci, mie można więc przesłuchać 
go. Nadzieje utrzymania Szulca 
przy iu są minimalne. 

Policja prowadzi dochodze+ 


nie. 


Petarda pod wiezieniem 


Zbrodniczy zamach w Mysłowicach 


KATOWICE, (Tel. własny). W 
Myslowicach dokonano zamachu pe 
tardowego na tamtejsze więzienie i 
gmach sądu grodzkiego. 

Niewykryci dotąd sprawcy pod- 
łożyli pod żelazną bramę, znajdują 


cą się w przejściu pomiędzy gma- 


chem sądu a więzieniem znaczniej- 
szy ładunek materjałów wybucho+ 
wych, który eksplodując, wyrwał z 
į zawias bramę, uszkodził mur 1 wys 


tloczył 24 szyby w budynku więzie 
uia i 48 szyb w gmachu sądowym. 


GŁOS SPORTOWY 


Łó 


dź, dnia 11 sierpnia 1936 r 


Półfinał: Polska-Austrja! 


Łodzianin Kanto 


BERLIN, 10 sierpnia, — (Tel. 
wł.). 

Dzień wczorajszy uważać na- 
leży za pomyślny dła naszych 
barw. W zasadzie zawiodła je- 
dynie sztafeta pływacka, alę 
przecież na nią nie liczyliśmy, 
tak jak nie przejmujemy się wy 
nikami naszych żeglarzy i ich 
międzynarodową kompromita- 
eja > 

Pozatem poszło dobrze. Z 3-ch 
startujących wezoraj pięściarzy, 
Sobkowiak wygrał swą pierw- 
szą walkę z australijczykiem Ca 
operem przez k, 0., Czortek wy- 
punktował francuza Bonneta, a 
przegrał jedynie Pisarski, który 
istotnie nie był w formie i wał. 
czył dużo słabiej, niż normalnie, 

Koszykarze — zrchabilitowali 
się i po dwuch porażkach wygra 
li wezoraj z silną drużyną Łot- 
wy, kwalifikując się do grupy fl 
nałowej wraz z 7-ma innymi ze- 
społami. H 

Duży sukces odniósł szpadzi- 
sta łódzki — Kantor. Wygrał 
dalszych siedem walk z pośród 


stoczonych dziesięciu, zajął 
FETIZETES RE TWYZZECZAW IDĄ 


Kanfor dobrze bije! 


Znów zdobył 1-sze miej- 
sce i jest w półfinale 


BERLIN, 10 sierpnia. (PAT.) 
Wi poniedziałek dokończony zo; 
stał ćwierófinałowy mecz w in- 
dywidualmym turnieju szpady, 
do którego zakwalifikował się 
jeszcze wczoraj jedyny, zawod- 
nik polski Kantor. 

Wi swej grupie ćwierćfinało- 
wej polak wywalczył sobie 7 zwy 
cięstw i pierwszą lokatę, kwali- 
fikując się do półfinałów. 

Kantor przegrał tylko do 2 za- 
wodników, a mianowicie do 
szweda Drakenberga i węgra 
Staffa, pokonał natomiast wło- 
cha Ragno, anglika Kampfela, 
szwajcara Juret, duńczyka Guto, 
duńczyka Christiana, austrjaka 
Webera i rumuna Miklescu. 


Sztafeta 
wyeliminowana 


Karliczek za bardzo 
się śpieszył 


BERLIN, 10. 8. (Tel. własny). — | dziś w pozostałych, przyczem z wiel 
Start naszej sztafety pływackiej | kiem zainteresowaniem oczekujemy 
43200 mtr. zakończył się fatalnie, | wyniku walki Chmielewskiego 


Polska w skladzie: Bocheński, 
Szrajbrman, Barysz i Karliczek, star 
tując w drugim przedbiegu, uzyska 
ła czas 9:52,2 sek. Czas ten pozwo- 
lilby polakom zająć piąte miejsce 
za Ameryką, Węgrami, Angliją i 
Danją.. 

Okazalo się jednak, że za przed< 
wczesny start Karliczka, sztafeta 
została zdyskwalifikowana i przy: 
padło jej w udziale ostatnie, siódme 
miejsce. 

Czas uzyskany w przedbiegu, w 
którym startowali polacy był nastę 
pujdcy: 1) Ameryka — 9:10,4, 2) 
Węgry 9:20,8, 3) Anglja — 9:30,8. 

Do finału zakwalifikowały się 
sztafety: Francji Kanady, USA, 
Węgier, Japonji, Niemiec, 


Dziś z Brazylją 


w finale koszykówki 


BERLIN, 10. 8. (Tel. wlasny). — | 

W poniedziałek w trzecim i ostat 
nim dniu rozgrywek eliminacyjnych 
w koszykówce, drużyna polska | 
spotkała się z Łotwą i po zaciętej 
i wyrównanej wajce zwyciężyła w 
stosunku 28:23 (14:12). 
, Dziś polacy grają w grupie fina 
„łowej z Brazylją 


pierwsze miejsce w swojej gru- 

pie i jest już w półfinale. 
Kolarze walczyli dobrze, ale 

nieszczęśliwie i sekundy dzielą 


le 


dag, Berlin 


ema Fodikae 
ws 


Pozion tej konkurencji był bar- 
dzo wysoki, a wyniki bardzo do- 
bre, 

Dziś startować będą pięścia- 


lich zaledwie od zwycięzców. —|xe: Chmielewski, Piłat, Polus i 


Gramy z Austria ani 


rę cz 
Beyo Y 


la oy EIAI baze 9.4 a, 
FRRaD A> g 


CA 


„zał wieka 


P yart; 


E waz. gp AGRA 


BERLIN, 10. 8. (Tel. własny), — | godzinach popołudniowych i zasko- 


Gramy w półfinale turnieju pił- | czyła cały światek olimpij 


karskiego nie z Peru, 
strją. 


lecz z Aue 


Sensacyjna ta uchwała zapadła w | test. Komisja olimpijska 


Jak się okazuje, Austrja, po prze 
granyni meczu z Peru, zalożyła pro 
uznała 


Kajnar, przyczem łodzianin wal 
tzy ze znanym nam belgiem de 
Sehvyverem. Co do stanu zdro- 
meldunki 

dopiero 


wia Chmielewskiego, 


brzmią sprzecznie i 


| słuszno: 
powtór: 
decyzją 
na boisko, Austrja ot 

kower i dziś walczyć b 


Sobkowiak i Czortek wygrali 


Dziś Chmielewski walczy z belgiem 


BERLIN, 10. 8. (Tel. własny). — 

Turniej bokserski rozpoczął się! 
Pierwszy dzień przyniósł nam dwa 
w pełni zasłużone zwycięstwa i je- 
dną niemniej zasłużona porażkę. 

Wezoraj polacy startowali w wa 
gach: muszej, koguciej i półśredniej 


ze 
znanym nam hbelgiem de Sehryve- 
rem. 

W wadze muszej Sobkowiak wy- 
warł ogromie wrażenie, bijąc w dru 
ruadzie przez k. 0. australijczy 


Po pierwszej rundzie, która była 
wyrównana, Sobkowiak znalazł lu- 
kę w gardzie przeciwnika i silnym 

i zwalił go z nóg, poczem au- 
k został wyłączony przez 


Nadmienić należy, że byl to 
pierwszy i jedyny w tym dniu no- 
kaut w turnieju olimpijskim. 


W wadze koguciej Czoriek wy- 
punktował francuza Bonnefa, ma- 
jąc znaczną przewagę we wszyst 
kich trzech starciach i demonstruiąc 
jyższość zarówno techniczną, jal 


ka Coopera. 


de Schryverem 


W wadze półśredniaj Pisi 
przegrał na punkty do australijczy 
ka Cooka. Polak walczył anemicz-| 
nie. W pierwszej 
się dobrze, w drugiej i trzeciej jed- 
nak znacznie ustępował przeciwni: 
kowi. 

Dziś rozegrane zostaną dalsze wal 
ki, przyczem zawodnicy nasi wal 
czyć będą z następującymi przeciw* 
nikami: 

Polus z Waldeckiem (Peru). Kaj: 
nar z Agotti (Francja), Chmielew- 
ski ze znanym belgiem Schryver, 
wreszcie Piłat z Seansem (Urugwaji 


1 taktyczną. 


Fatalna organizacja i zły film 


nie pozwalają usłalić miejsca naszych kolarzy 


BERLIN, 10. 8. (Tel. wlasny). — 

O godz. Sej rano, przy dość po- 
godnej, a bardzo dusznej pogodzie 
rozpoczął się szosowy bieg kolarski 
na dystansie 109 kim. 

Na starcie znalazło się 78 zawod 
ników, a w tej liczbie 4 polaków: 
Kapiak, Olecki, Starzyński i Ziełiń 
ski. | 

Nasza ekipe przez całą trasę trzy 
mała się w czołowej giupie. Nielicz | 
ne próby ncieczki pojedyńczych ka| 
larzy, lub małych grup z reguły nie | 
udawały się, gdyż po kilku minu- | 
tach byli oni dopędzani. Na ostatnią 
prostą, wynoszącą 6 klm. na torze 
Avus, wpadła grupa 45 kolarzy i 


rozpoczal się morderczy finisz. Z fi | +z 


uiszu tego wyszła zwycięsko pełna 
grupa 35 zawodników. W grupie tej 


znajdowali się wszyscy czterej po ! 
lacy. 

Sędziowie zdołali odróżnić tylko 
pierwszych czterech zawodników i 
na pierwszem miejscu sklasyfikowa 
no francuza Charpentiera, ua dru 
giem — jego rodaka Lapebie. 

Od piątego miejsca poczynając 
aie zdołano już rozklasyfikować za 
wodników, wobec czego rozpoczęto 
natychmiast wywoływanie i demon- 
strację filmu, który pozwoliłby się 
zarjentować w kolejności zawodni: 
ków. 

Należy stwierdzić, że organizacja 
s7osowego biegu kolarskiego prze- 
prowadzona była wyjątkowo niepo 
ledokiadnie. Zarówno na 


ko 15 indywidualnych miejsce, a na 
16-1em fikowano razem 22 za 
wodników, wśród których jednak | 
brak Oleckiego i Kapiaka, chociaż | 
wszysey zgodnie stwierdzają, że ko- | 
lacze ci wpadli na metę wraz z in | 
nymi. 


Polska nie składa protestów ze 
względów kurtuazyjnych,  teimnie- 


mniej jednak będzie się domagać po| 
nowuego przejrzenia filmu. Sprawa 
ta jest o tyle ważna, że mamy szan | 
se na piąte lub szóste miejsce w kla 
syfikacji drużynowej. 

Grupa 22 zawodników uzyskała 


Za pomocą filmu odróżniono tył |, 


r dalej zwycięża i jest już w trzeciej rundzie. -- Koszykarze 
-~ Pech kolarzy. -- Zwycięstwa Sobkowiaka i Czortka 


|dzis po walee bedzie można po: 

wiedzieć coś konkretnego. 
Piłkarze najniespodziewaniej 

zmierzą się w półfinale z Au- 


1 
strją, a nie z Peru. 


szą reprezentacją w półlinale, 
Treść protestu austrjackiego dlu- 
go była nieznana i dopiero ojicjalne 
biuro prasow sk ogłosiło ko- 
munikat, wyjaśniający pretensje 
awstrjaków. Okazało się, że przed 
końcem meczu wygranego w prze- 
dłużeniu przez Peru 4:2, kihice den 
żyny południowo - amerykańskiej 
wbiegli szturmem na boisko i zaata 
kowali środkowego pomocnika dru- 
żyny austrjackiej, który rzekomo 
został dotkliwie poturhowany. Ko- 
misja doszła do wniosku że mecz ro 
zegrany został w warunkach anor- 
malnych i zarzącził powtórzenie 
spotkania przy „drzwłach 
tych” bez udziału publiczno. 
Kierowniey drużyny Peru, nie go 
dząc się z taką decyzją, na znak 
protestu, wycofali swój zespół z 
igrzysk, torując Austrji drogę do 
pólinału bez walki. 
Dzi 
rzy igrz, 


e organizat 
ysk dopuścili do wiargnię 
cia publiczności na boisko, co w 
konsekwencji spowodowało une: 
ważnienie ćwierólinalowego snotka 
| nia, 

Takie wypadki nie powinny się 
zdarzyć na żadnym meczu w pro: 
jonalnej bodaj mieścinie, a cóż 
dopiero na oiimpjadzie! 

Bałagan organizacyjny spowodo- 
wał, że gramy z Austrją! 
Narazie trudno stwierdzić, 
to lepiej dla nas, czy gorzej, 
strjaków znamy, wiemy co pot 


¿|i jak z nimi grać. Ale z drugiej stro 


ny łatwiej byloby wygrać z nerwo 
wą drużyną południowo - amerykań 
| ską, niż z wybitnie kombinacyjnym 
zespołem austrjackim, Miejmy na- 
zieję, że kierowniciwo naszej dru- 
tyny, które doskonale orjeniuje się 
w możliwościach pilkarzy austrjac 
kich zastosuje odpowiednie chwyty 


taktyczne i dziś pokonamy trzecie” 
go z rzędu przeciwnika, by utoro- 


że 
nasza osiągnęła dotąd na- 
iki: z Węgrami 3:0 4 
:4, podczas gdy austrjacy 
wygrali jedynie z Egiptem 3:1 i, de 
facto, przegra Peru 2:4. Cyfry 
nami... 


Dla orjentacji powtarzamy, 
drużyna 


Od naszych piłkarzy oliipijczy* 
ków otrzymaliśmy reprodukowanę 
rte z pozdrowieniami. 
cy się w Berlinie 
chłopcy nie zapomnieli o tych, któ- 
rzy jak mogą, pomagają im, piórem 
w zwycięstwach na boisku. Oby ta 
wspólpraca dawala dalej pomyślne 
plony! 


Włochy—N 
2:1 


BERLIN, 10: 3. (Tel. własny)-— 
Półfinałowy mecz piłkarski Wor- 
wegja — Włochy przyniósł zwy 
cięstwa Włochom w stosunku 2:1 


orwegja 
:0) 


czas zaledwie o 3 sekundy gorszy 


i na mecie doszło do sze 
regu skandali. 


nowo wygrała Francja przed 
Szwajcarją, Belgją i Włochami. 


(1:0). W normaluym czasie wynik 
był nierozstrzygniety i dopiero w 
drugiej dogrywce włosi przechylili 
| szalę zwycięstwa na swoją stranę. 
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11.VIN, — 


Rieti tiiat 


DYŻURY APTEK. Nocy dzisiej- 
śzej dyżurują następujące apteki: 
Niewiarowskiej (Zgierska 87), J. 
Hartmana (Brzezińska 24), Hiszpań 
skiego (Plac Wolności 2), Perelma- 
na i S-ki (Cegielniana 32), Cymera 
J. (Wólczańska 37), W. Danieleckie 
go (Piotrkowska 127),  Wójcickiej 
(Napiórkowskiego 27), 

POKĄSANI PRZEZ PSA. Wy- 
dział zdrowia publicznego zarządu 
miejskiego w Łodzi wzywa osoby 
poliąsane przez psa, u którego 
stwierdzono wściekliznę, w dniu 1 
sierpnia r. b. przy ul, Łowickiej nr. 
6 do zgloszenia się w d ze sani- 
tarnym przy ul, Lubelskiej nr. 7, ce 


lem zastosowania szczepień ochron- | * 


nych przeciw wściekliźnie, 


1. MIEJSKI ZAKŁAD KĄPIELO 
WY. Wydział zdrowia zarządu 
kiego komunikuje, że wohec 
wzmożonej frekwencji osób, zgłasza 
jących się do kąpieli, I. miejski za- 
klad kąpielowy jest czynny: w po- 
niedziałki, wtorki, środy i czwartki 
— od gedz, 9 do 21 (12 godzin 
dziennie), w piątki i soboty od g. 
8 do 21 m. 30 (13 i pół godz, dziea 
nie). 

CHOROBY ZAKAŻNE. W czasie 
od dnia 2 sierpnia do dnia 8 sierp- 
nia r. b zgłoszono do 
zdrowia następujące wypadki 
thorowań na choroby zakaźne: 

Dur brzuszny 64 przypadki, płoni 
ca 21 przypadki, błonica 9 przypad- 
ków, odra 15 przypadków, róża 4 
przypadki, krztusiec 5 przypadków, 
gorączka pologowa 6 przypadków, 
Heine - Medina 1 przypadek. 

NOWE ZNACZKI POCZTOWE. 
Wkrótce wydana zostanie nowa e- 
misja znaczków pocztowych z podo 
bizną generalnego inspektora sił 
zbrojnych, gen, Rydza - Śmiglego, 


lirlop starosty 
powiatowego łódzkiego 
Z dniem wczorajszym rozpo- 
czął urlop w nkowy staro 


sta powiatu łódzkiego, Aleksan- 
der Makowski. 


Powrót 


nacz. Kędzierskiego 
z uriopu 

W dniu wczorajszym powró- 
ci} z urlopu 
i objął urzędowanie 
wydziału społeczno- 
go w urzędzie wojewódzkim | 
łódzkim, p. Roman Kędzierski, 


Klekfryfikacja 


za- 


naczelnik 


województwa łódzkiego || 


W dniu wczorajszym rozpla- 
katowane zostało 
naszego miasta obwieszczenie 
wojewody łódzkiego w sprawie 
uprawnień rządowych na elek- 
tryfikację 10 powiatów woje- 
wództwa łódzkiego, a mianowi- 

iego, łaskiego, łę- 
ckiego, łód: go, kaliskiego, 
kolskiego, konińskiego, sieradz- 
kiego i tureckiego. Zgodnie z 
tem obwieszczeniem czas trwa- 
nia uprawnień rządowych wy- 
nosić będzie 40 lat. 


Diora obok szkoły 


Magistrat uwzględnił 
zażalenie dyrekcji 
gimnazjum 

Donosiliśmy przed tygodniem 
o zażaleniu, złożonem przez dy- 
je gimnazjum przy ul. Piotr 
skiej 114 do magistrała w 
sprawie zburzenia obór, sąsiadu 

yi bezpośrednio z budyn- 
m szkolnym. 

Zażalenie to zostało, jak nas 
informują, uwzględnione. Za- 
rząd miejski wydał odpowied- 
nie polecenie urzędowi przemy- 
słowemu I instancji, niezależnie 
zaś od tego wydział zdrowotnoś- 
ci publicznej rował do sta- 
rostwa grodzkiego wniosek o 
zburzenie obór 


wydziału |; 


wypoczynkowego 8 


na murach |] 


„GŁOS PORANNY” — 1936 


Nr. 219 


Prezes Vecsile zlustrował okregi 


Sześć tygodni dzieli Łódź od 
wyborów do rady miejskiej, W 
związku z tem prowadzone są in 
tensywnie wszelkie przygotowa- 
nia wyborcze, zarówno na ter 
nie głównej i okręgowych komi- 
sji, jak i na terenie stronnictw 
politycznych i organizacji spo- 
łecznych. 

Główna komisja wyborcza pu- 
ściła już w rach swój apa- 
rat techniczny, 
przygotowuje druki dla ko 
obwodowych. 


mi 


W komisjach okręgowych od- 
bywa się nadał codziennie od 17 
do 22 sprawdzanie spisów wy- 

„boreów, 


sów wyborczych do wglądu 
blicznego. prz *wodniczący głów- 
nej komisj »orczej, 

e dokonał w 
n lustracji sie- 
ych komisji wybor- 
czych, 

Celem lustracji było zbadanie to 
owania reklamacji i 
z ustalenie, jaka 
fr kwencja „wyborców, 


zawsze oddanego sprawom 


polityczne- | g% 


Śmierć pod 


jący wypadek 

Wczoraj na ulicy Kilińskiego 
miał miejsce mrożący krew w 
żyłach wypadek PORA 


ą 

ul. Miljonowej zd 
bryczna 33-letnia Marja Pa 
Pawlikowa śpieszyła 
się widocznie do domu po pra- 
cy. gdyż nie ogl je się, chcia 
ła przebiec jezdn aferowa- 
na niewiasta nie słyszała sygna- 
łów motorniczego „ezwórki“, 
która nadjeżdżała od strony PI. 
Reymonta. 

W ostatniej chwili motorniczy 
chwycił za hamulec, Było już 
jednak zapóźno. — Potrącona 
przednim buforem kobieta upa- 
dła na jezdnie i dostała się pod 
wagon. Jeszcze blisko dwa me- 
liry Dopychała ją przed sobą de- 


-Inia list kandydackich, 


- | zgłosić akces do komitetu prorzą 


Niech Mu ziemia lekką będzie! 


W dniu 8-go sierpnia | 1936 r. po krótkich i cięż- 
kich cierpieniach rozstał się z tym światem, 


ś. f p. 


DYONIZY FUCHS 


W Zmarłym tracimy zacnego Kolegę i Przyjaciela, 
pamięć, o którym zachowamy na zawsze. 


f. Lucjan Szyffer, Fabryka Wyrobów 
Wełnianych i Chustek 


do rady 


dziewanie ciekawy, świadczący o 
dużem zainteresowaniu miesz- 


kańców wyborami. Okazało się, komitet prorządowy w sprawie |,,Volksverbandu*, 


że w ciągu pierwszych dwuch 
dni łożenia spisów, 5.000 asób 
przejrzało listy. 


Komitet wy 
dowego 


onawczy prorzą- 
„Polskiego Komitetu 
Zjednoczonego 
rozpoczął już sw 
prace. Komitet wydał biuletyn 
o charakterze we- 
n, przeznaczony dla or 
ganizacji w nim zblokowanych. 
W biuletynie komitet przypomi 
na terminy kalendarzyka wy- 
borczego, podaje sposób zgłasza 
oraz in- 
trukcje co do tworzenia komi- 
tetów okręgowych. W najbliż 
szych dniach będą one uruch:- 
mione w SFPRRDDE lokalach 


Wyborczego 


Donosiliśmy wczoraj o roz- 
łamie w nowem „Stronnictwie 
Demokratycznem*, utworzonem 
przez p. Lejczaka. Jak się obec- 
nie dowiadujemy, rozłamowcy 
organizują własny komitet, zaś 
grupa p. Lejczaka postanowiła 


Podziękowanie. 


W dniu $-go sierpnia 1936 r. po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł 


DYONIŻY FUCHS 


W Zmarłym tracimy 


długoletniego, i 


naszej firmy. 


gorliwego 


PERSONEL 


tramwajem 


przy ulicy Kilińskiego 


ską ochronna. 

Wreszcie, przy akompanja- 
mencie rozpaczliwych okrzykó 
przechodniów, przypadkowy! 
widzów tego strasznego wypad- 


- |ku, wagon zatrzymał się. 


Przechodnie rzucili się na ra- 
tunek. Z pod wagonu wydobyto 
zmasakrowane  szcząt ciała 
ludzkiego. Mimo to Pawlikowa 
dawała jeszcze oznaki życia. 


Wezwano pogołowie Czerwo- 
ża, którego lekarz po- 
lecił natychmiast przewieźć ro- 
botnicę do szpitala, W drodze 
jednak w karetce pogotowia Pa- 
wlikowa zmarła, nie odzyskaw- 
szy przytomności. 

Policja prowadzi dochodzenie 
celem ustalenia, kto ponosi wi- 
ne za śmiertelny wypadek 


LUCJAN SZYFFER 


Fabryka Wyrobów Wełnianych i Chustek 


s. pay” 
miejskiej 
dowego. 

Rozmowy, prowadzone pr.eż 


zjednoczenia się z grupą b. rad- 
nego Sznajdera, nie dały rezul- 
tatu. P. Sznajder kandydować bę 
dzie na liście „Niezależnego fron 
tu wyhorczego*, która wystawio 
na będzie w dzielnicy Choiny (o- 
kręg V). 


się narady t. zw. „Fron 
iego*, który postanowił 


wysunąć przy wyborach trzy li- 


sty Jokalne . na peryferjach mia- 
sta. Kandydatami tych list będą 
działacze towarzystwa przyja- 
ciół Widzewa, Chojen, Bałut i 


t p. 
+ 
Z kół dobrze poinformowa- 
nych dowiadujemy się, iż per- 
traktacje w sprawie zblokowa- 
nia się niemieckich partji miesz- 
czańskich „Deutsche Volksver- 
band“ i „Jungdeutsche Partei“ 
rozbiły się ostatecznie, gdyż ta 
ostatnia postawiła zbyt wygó- 
rowane warunki, żądając dla sie 
bie większej liczby mandatów w 
przyszłej radzie, 
W ten sposób będziemy mieli 
w Łodzi dwie listy niemieckie: 


zystkint P.P. Lekarzom, Ordynatorom, Zarządowi szpitala im. Małż, 
Poznańskich, oraz Kolegom i Koleżankom, za ofiarną pomoc i za wyrazy 
głębokiego współczucia z powodu śmierci 


b. p. dr. med, Lusi Kaufman 


serdeczne podziękowania składają 


Rodzice i Rodzina 


sumiennego pracownika, 


DTK. 
(Wólczańska 35, tel. 121-53) 

Najbliższe wycieczki: 

w dn. 13 — 17 VIII r. b. — 3% 
dniowa wycieczka nat morze (zwie 
dzanie Gdyni, pówyspu Helskiego, 
Rozewia = lararnia morska — Ja- 


| strzęhiej Gdry i Karwi). 


25 8 b. r. 14-dniowa 


w du. 14 — 


| wycieczka na Wileńszczyznę (Wilno 


Troki i okolice Pojezierza Augu- 
stowskiego, de Grodna, łącznie 2 
S-dniowym pobytem na kolonji ŻTR 
w Druskianikach. W programie jest 
nadto przewidziana 2-dniowa wy- 
cieczka do Puszczy Białowieskiej. 


16 b. m., odbędzie się 2-dniowa wy 
cieczka do Kazimierza i Lutomier 
ska. Zapisy w sekretarjacie, 

Sekretarjat T-wa przyjmuje co: 
dziennie w godz. 10 — 14 i 18 — 
22 zapisy na kolonje turystyczno - 
wypoczynkowe: 


W Karwi nad Battykiem (pełne 
pla wycieczki na 
pokoje 2 i 3-0s0bo- 
Hel), Zakopanem 

Draskienikach 
Niemnem i w Jamnej k. Jarem 
cza. Wyjazdy w dowolnych termi 
mach. Zniżki kolejowe indywidnal- 
ne. Pokoje 2 i 3-osobowe, 


2) wycieczkę zagraniczną do Ju 
gosławji. (Najbliższy turnus wvru- 
sza dn. 5, 9.). 


W sobotę i niedzielę, w dn. 15 i! 


5.000 osób sprawdziło już spisy wyborców 


„Jungdeutsche Partei“, idącą sa 
modzielnie do wyborów, Ofaz 
która wystą- 
pi pod szyldem „Kulturwirt- 
schaftsbund*, Obie partje zdra- 
dzają silne tendencje hitlerow- 
skie. 
+ 


Dziś wieczorem odbędzie slę 
narada działaczy żydowskich w 
sprawie rozszerzenia ram utwo- 
rzonego już „Żydowskiego Bloku 
Narodowego“. Narada ta odbę- 
dzie się w lokalu organizacji sjo- 
nistycznej. 


Na środę, dnia 12 b. m. o godz. 
20.30 wyznaczone zostało do 10- 
kalu, przy ul. Narutowicza 28 po 
siedzenie rady partyjnej rewizje 
nistów łódzkich, celem opraco- 
wania platformy i omówienia 
taktyki przedwyborczej do rady 
miejskiej, 


Konferencja komisji 


dla likwidacji zatargu 
z kottoniarzami 

Wczoraj odbyło się w inspek- 
toracie pracy obustronna kon- 
ferencja w sprawie likwidacji 
zatargn w przemyśle kottono- 
wym. W obradach wzięły udział 
komisje fachowe, powołane 
przez stow. fabrykantów poń- 
czoszniczych oraz przez zwią- 
zek zawodowy kottonisrzy. 
misje informowały  inspekt 
MWyrzykowskiego co do dotych- 
czasowych wyników pertrakta- 
cji, podając mu do wiadómośćł 
wykaz uzgodnionych stawek m 
artykuły nowe, produkowafńe 
przez fabrykantów, a nigoł 
dotychczasową tar 

Ostateczne orzeczenie at 
żowe, które ustal stawki, 
ne zostanie w dniu 17 b. m: 


Ulgi podatkowe 
dla właścicieli nieru- 
chomości 
W związku z nowelizację ustawy 
o podatku od nieruchomości, aii. 
piła zmiana wymiaru, polegająca na 
tem, że podstawę tę, począwszy od 
roku podatkowego 1936 stanowi 
czynsz z tytułu. najmu lub czynsz 
dzierżawny, należny za rok, poprze 
dzający rok podatkowy. Następnie 
przysługuje podatnikom prawo do 
ulg podatkowych z powodu zaległo 

ści komornego. 

Obecnie ministerstwo skarbu w 
okólniku swym do podległych 
władz skarbowych wyjaśnia, że ta» 
kie zaległości mogą być umarzane, 
o ile istnieją przypadki gospodarcza 
uzasadnione lub zasługujące sa 
szczególne uwzględnienie. Za takła 

j przypadki uznać należy poniestente 
| ubytku w przychodzie z nierucho< 
| mości np. z powodu próżnostania w 
tak znacznym stopniu, że w stostme 
ku de tych przychodów przypadają 
cy do zapłaty podatek od nierucho 
mości obciążałby niepomiernie od: 
; nośnych podatników. (p.) 


Tomaszów 
PONOWNY STREJK WŁÓKNIA* 
RZY. 

Wobec faktu, iż konferencja przed 
stawicieli tkaczy z przemysłowcami 
u okręgowego inspektora pracy p. 
Wyrzykowskiego w Łodzi w dniu 8 
b. m. nie dała rezultatów, robotnicy 
postanowili z dniem wczorajszym 
kontynuować strejk w większości 
tomaszowskieh fabryk _ włókienni: 
czych na oddziałach tkachich. 
| Wczoraj rano robotnicy przybyli 
do fabryk, jednak nie podjęli pracy 
i okupują sale fabryczne. 

Normalna prata odbywa się jee 
dynie w fabryce firmy Allart, Rom 
seau i Co (dawniej Piech) oraz w fa 
| bryce firmy Matys, Jakubowski 4 
S-ka. W wymienionych fabrykach 
i warnnki pracy zostały nzgodbione. 


Łódź, 11 s erpnia 1936 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 11 sierpnia 1936 r. 


$owieły najpewniejszym odbiorcą! 


Jedynie Połska nie stara się rozwinąć stosunków gospodarczych z Rosją 


Łódzkie koła wielkiego prze- 
mysłu zostały poruszone wiado- 
mością o sfinalizowaniu roko- 
wań handlowych pomiędzy An- 
glją a Sowietami. Stostinki han- 
 dlowe angielsko - sowieckie ma- 
(ją dla naszych sfer gospodar- 

| czych duże znaczenie. ponieważ 
na ich podstawie koła przemy- 
słowe potrafią ocenić wartość 
handlową naszego wschodniego 
sąsiada. Na podstawie doświad- 
czeń angielsko - sowieckich moż 
na dziś objektywnie stwierdzić, 
że Sowiety, powróciwszy na ryn 
ki europejskie. jako kontrahent 
handlowy. zarówno na odcinku 
eksportu, jak i importu są w 
chwili obecnej jednym z naljep- 
| szych I najpewniejszych odbior- 


szego przemysłu 
zem chwili. 

Wystarczy zwrócić uwagę na 
następujące fakty, ilustrujące 
wartość handlową Sowietów na 
rynkach zagranicznych. 

Pod koniec lipca r. b. r: 
angielski udzielił Sowietom p 
eioletniego kredytu w wysokości 
10 miljonów funtów. Kredyt pv 
wyższy polega na tem, że Sowir 


wprost naka- 


zobowiązują się zakupić w An- 
glii towarów za 10 miljonów fun 
tów steri, W ciągu 30 dni po do- 
ręczeniu dokumentów załadowa 
nia, rząd sowiecki zapłaci za do 
słarczone towary pełną sumę 
należną eksporterom angielskim 
tach dłużnych, płatnych 


ców i dlatego też nawiązanie roz 
ległych unków importowo 
eksportowych z nimi, jest dla na 


po upływie pięciu lat, przez któ- 

re płacić będzie 5,5 procent. 
Należy zauwa: że zanim 

doszło do zawar: zej 


ty do końca września 1937 roku, 


umowy, Sowiety zdały doskona- 
le egzamin swojej wypłacalności 
przez dwunastomiesięczne tran- 
zakcje z Anglją wyłącznie go- 
tówkowe. Należy również pod- 
kreślić, że Anglja pod tym wzglę 


i dem nie jest wyjątkiem i że więk 


s-ość państw europejskich w o 
s! nich latach stara się rozwi- 
u ` swoje stosunki gospodarcze 


z owietami. 

% rjątkiem jest tutaj tylko 
Polska, która, ze względu na 
swoje warunki geograficzne 


oraz na wielką tradycję gospo- 
darczą. jest najbardziej predy- 
sponowana na to, aby do maksi- 
mum rozwinąć obrót towarowy 
z Sowietami; tymczasem można 
zaobserwować stały spadek za- 
równo naszego eksportu, jak i 
importu do Sowietów. W 1918 


roku eksport oraz import wyno- 
siły 39 miljonów zł. w roku 


1934 import — 18 miljonów, 
eksport — 25 miłjonów zł, w ro 
ku 1935 import wynosił już 15 
miljonów. a eksport 11 miljo- 
nów, Stosunek ten wygląda pro- 


centowo w ten sposób, że przy= | 


wóz nasz do Sowietów wynosi 
1.7 procent naszego przywozu. 
a wywóz — 1.2 procent. Import 
nasz z Sowietami obejmuje arty 
kuły futrzane, tytoń i rudy że 
lazne, eksport obejmuje tylko 
żelazo i stal. 

Jeżeli chodzi a włókiennietw., 
to obrót pomiędzy Polską i So- 
wietami zmniejszył się do min 
mum. Objektywne warunki 


rozbudowy tych stosunków. Roz 
winięcie stosunków handlowych 
z Sowietami zależy w pierws 
rzędzie od rozwiązania tego pro 
blemu przez obroty kompensa- 
cyjne. 


© 4 miljeny szylingów rocznie 


zmniejszy się saldo ujemne Austrji 


Rokowania handlowe między 


cie 


a musiała 


caly szereg un- 
stępstw. Najważniejsze dotyczy 
wywozu wegla. Technicznie 


kontyngent węgla ustalony jest 
w tem sposób, że przedstawicie 
le wielkich koncernów zbiera- 
ją się co miesiąc i według pe- 
wnego określonego klucza dzie 
lą między sobą kontyngent glo 


balny, który ustalony jest ofi- 
i stosownie do istnieją* 

zapotrzebowania. Z tego 
kontyngentu węgla opałowego 


Polska otrzymywała dostawę | 
75 procent; wszystkie inne kra 
je razem 25 proc. | 

Polska zmuszona była w| 
trakcie rokowań zrzec się do- 
sławy około 100 tys. łonn i do 
star: nie jak dotąd około 


750 tys. tonn, lecz tylko 650 
tys. tonn, 
Polska była dotąd również 


vielkim dostawcą węgla dla 
„olei austrjąckich. Dostarczału 
ona mniej wię: 
węgla na potrzeby 
kich kolei. Najw. a część 
dostaw miały już jednak w n- 
statnich czasach Niemcy. Poza 
tem sprzedawała kolejom wę- 
giel Czechosłowacja, © wiele 
więcej, niż Polsk 


atstrjac- 


W dostawach węgla gazowe- 
go, które uskutecznia przeważ- 
nie 


Czechosłowacja, Polska 
yjmuje tylko nieznaczny n- 
dział, Pod tym względem umo- 
wa zmiany nie przyniosła. 

Drugie wielkie ustępstwo, 
które Polska zmuszona była u- 
czynić, dotyczy wywozu świ 
do Austrji. Dotychczasowa 
stawa przewidywała dostawę 
tygodniową 3.700 sztuk róż- 
nych gatunków wieprzy. Ale 
taka ilość nie mogła w osta- 
Inich czasach znaleźć zbytu na 
rynku austrjackim, W nowej 
umowie dostawa tygodniowa 
została zmniejszona do 2.075 
świń; odpowiada to mniej wie 
cej ostatnim dostawom rzeczy- 
wistym. Co do żyta, to często 
było ono w ostatnich czasach 
dostrczane. Stara umowa je- 
dnak żyła nie obejmowała. nie 
obejmuje go również i nowa. 
Czy dostawa jego będzie możli 
wa, rozstrzygnie sytuacja ryn- 
ku. W chwili obecnej popyt na 
żyto jest duży. Prócz tego Au- 
strja przyznała Polsce kontyn- 
gent na dostawę szkła dętega: 
również niewielki kontyngent 
miazgi papierowej ze słomy, u- 


LS 


|zarówno koncesje celne, jak 


j 15 — 16 pr., 


techniczne usprawnienie, a mia 


nowicie procentowo ustalona 
została dozwolona domieszka 
„|celulozy, dotychczas bowiem 


urzędnicy celni roztrzygali tę 
sprawę według swego uznania. 
co wywoływało stałe niepora- 
zumienia. 

Wreszcie  Austrja 
się terminem rocznym 
sunku do przyznany Polsee 
kontyngentów, a tem samem 
ograniczyła swoją swobodę wy 
dawania w stosunku do Polski 
zakazów przywozowych w tym 
tem poczyniono 
ze strony polskiej znaczne u- 
stępstwa w zakresie 
austrjackiego. Obejmują 


związała 
w sto- 


one 


Została zawarte 
ogólne porozumienie co do to- 


W sprawie upadłości firmy „Ja | 


dzie 192. 
upadłościowe uleglo zwłoce, wobee 
fany planu podziału funduszów, 


w listopa 


yskanych ze sprzedaży uiericho 
okręgowy 


mości masy przez sąd 
Sąd apelacyjny bow 
ściowo postanowienia 
wego w Łodzi 


te 


0092244 


cą wepóln ŻE: teny — Rebekę 
Clnielewską (prz 
przyznał na rzecz wierzycieli masy 

Obecny stan kasy masy upadłości 
wynosi 14.768 zł., z czego przypada 
ące na rzecz wierzycieli 23 proc. 
ich należności, zgodnie z uchwałą 
powziętą na zebraniu w dnin 25 
lipca r. b, wynosi 7,830 zł. 10 gr 
— Resztę pochłoną koszta adminł- 
stracji masy i opłata stosunkowa 
na rzecz skarbu państwa za przepro 
wadzenie postępowania wpadłościo 


Na posiedzeniu w dnia 5 sierpnia 
. b. miała ostateczna det 
zja co do ukończenia postępowania 
upadłościowego, jednak z uwagi na 
wniosek syndyka, rozprawa została 
odroczona na dzień 4 września r. 9. 


żywanej do wyrobu tekturv fa- 
listejj W stosunku do tego or | 
tykułu wprowadzona pewne! 


importu | to: 


* 
W sprawie upadłości 
ogr. odp. „Związkowa Spółka Auto | 


| zwło 


warów. których przywóz do 
Polski dotychczas nie był za- 
kazany, lecz które obecnie po- 
padły pod działanie ograniczeń 
dewizo' h. Polska zobowiąza 
ła się udzielać na te towary ze- 
zwoleń wwozowych. biorąc za 
podstawę przeciętne z jednego 
określonego roku. Pozatem zo- 
bowiązała się uprościć formal- 
ności, związane z importem. 
Lista artykułów przemysło- 
wych, któr. przywóz został do- 
zwolony, jest bardzo obszerna. 
Obejmuje ona towary żelazne, 
półwyroby metalowe, kosy, ru- 
ry, żelazo kute do wodociągów, 
ary skórzane, s y pode- 
szwiane i obuwie. towary dzia- 
ne i tkane, konfekeję, wyroby 
gumowe, żelatynę it. d 
Różnica salda aktywnego Pol 


Nadzory, upadłości i układy 


busowa” (Al. Kościuszki 29) w dniu 


kub Kagańczuk i s-ka”, ogłoszonej | 1 sierpnia r. b. upłynął termin przed 
T. postepowanie | 


stawienia przez 
wokata Dziur 
via z działa ln 
kwietnia r. b. 

Ponieważ jednak sy. niyk sprawa. 
zdania tego nie złożył. sąd w dnio 
5 sierpnia udzielił mu dodatkowego 
tygodniowego terminu na wykona 
nie powyższej dec; n roz- 
prawy wyznaczony został na dzień 
T września r. b. 

+ 

W sprawie upadłości „Hotelu Pol 
skiego” sp. z odp. ogr. (Piotrkow- 
ska 3), pełnomocnik firmy wie 
ciolki „Jerzy Jonher i Ska w Ki 
mieniey pod Bielskiem, zgłosił wnio 

k, domagając się uznania, iż 
dotyczy osobiście j 
dynego w: iela Gustawa Kluko- 
wa, prowadzącego do ostatniej 
chwili przedsiębiorstwo. 

Jednocześnie sąd zobowiązał sę- 
dziego komisarza masy upadłeści 
do dopilnowania, hy wszelkie czyn 
ności prawem przepisane, zostały w 
odpowiednim czasie bez żadnej 
konane. Ponadto zażądał 
prze! mia wyjaśnienia, w ja 
kim czasie i w jaki sposób naieży 0- 


yndyka masy ad- 
skiego sprawozda- 
lego za. 0za8 od 1 


czekiwać zakończenin  postępow- 
nia upadlościowego. 

Sprawa powyższa zarówno w 
przedmiocie wniosku wierzyciela 


i rozpoznania sprawozdania i wy 
śnienia zarządu masy, rozpozna: 
waną będzie na posiedzeniu w dniu 
3 września r. b 


430000000000606040400040 
Kopiec 


Józefa Piłsudskiego 
Konto P. K. O. 1313 


w stosunku do Polski 


ski w porównaniu 
dnim stanem, Szacowana 
na 4 miljony szylingów 
nie, a mianowicie: 
się wywozu na sumę 2 miljo- 
nów oraz ustępstwa dla przy- 
wozu również 2 miljony. O po 
wyższą sumę zalem zmniej- 
szy się saldo ujemne Austrii 
w stosunku do Polski. W 1955 
roku wyniosło ono, według sta 
tystyki austrjackiej. 41 miljo- 
nów szylingów, zaś według da 
nych polskich — 18 miljonów. 
4ustrjacy różnicę  tłomaczą 
tem, że Polska nie uwzględnia 
kosztów frachtu i transportu 
wywozu do Austrji via Czecho 
słowaeja i powołuje się na war 
tość wywozu węgla, który war 
tościowo z tej przyczyny ko- 
szylin- 
Jakkolwiekbądź. 
i salda dodat- 
niego sumy 4 miljonów szylin 
gów stanowi ustępstwo ze stro 
ny Polski bardzo poważne i 
wskazuje, zdaniem kół austrjac 
kich, ra duże zrozumienie ze 
strony polskiej sytuacji gospo- 
darczej Austrji. 


z poprze- 
jest 
rocz- 


sztował o 17 miljonów 
gów 


więcej. 


Zwyżka akcji 
Banku polskiego. 

W dniu wczorajszym na giełdzie 
warszawskiej tendencja dla papie- 
tów dywidendowych — poza akcja 
wi Banku Polskiego — była utrzy 
mana przy małem zainteresowaniu 
i minimalnych obrotach. 

Na łódzkim rynku prywatnym ak 
cje Banku Polskiego, w porówna: 
niu z poprzedniem notowaniem, 
uległy zwyżce o 100 punktów, do- 
chodząc do 96 w płaceniu, 97 w 
żądaniu. 

Pozostałe papiery wartościowe w 
obrotach prywatnych notowano: 4 
proc. pożyczka dolarowa — 47,25 w 
płaceniu, 48 w żądaniu, 6 proc. po 
życzka dolarowa — 60 — 61, 5 pr. 
łódzkie listy zastawne serji X K 
47,25 —48,25, 5 proc. piotrków: | 
skie listy zastawne 41,50 — 42,50, | 
4 proc. pożyczka konsolidacyjna— 
40 — 41, 3 proc. premjowa pożycz | 
ka inwestycyjna | emisji 61,50 — 
62,50, Ir emisji — 60,50 —61,50, 7 
proc. pożyczka  stabilizacyjna — | 
47.25 —— 48,25. 

Obroty papierami wartościowymi 
na łódzkim rynku prywatnym niedu 
że przy tendencji słabszej dla 4 pr. 
pożyczki  dolarowej, a tendencji 
mocniejszej dla akcji Banku Polskie 
go. 4 proc. pożyczka dolarowa, 
porównaniu z poprzedniem notowa- 
niem, uległa zniżce o 25 punktów, 
pozostałe papiery wartościowe, 
którymi dokonywano 
tédzkim rynku prywatnym, ku 
swoich nie zmieniły. 


zrzeczenie | 


1 Otręby żytnie 


w) 


obrotów ua; 


Rynek_ pieniężny 
Urzędowa ceduta 
giełdy warszawskiej. 

Na dzisiejsze zchraniu gieldy 
alutowo - dewizowej w Warsza- 
tendeneja dla dewiz była nic- 
jednolita, przy zapotrzebowaniu 
normalnem, które catkowicie pokry 
wał Bank Polsk 
dzy 


, Bruk 
26,71 


60 i 
owy JNork 5; 
kakel 5.31, ię Usła 134 
(rus 60), P: , Praga 21,97, 
Sztokholm 137, m (aha 10), Zurych 


Londyn 
1,63, N 


dolary 
ry kanady 
derskic 
franki 
skie 1 

galdeny 


98, marki fińskie 11.60, 
ucieskie 138 


ma 
w srebrze 145 
AKCJE 
Dla akcji tendencji 
sza, rzy w Wie h obrota 
mi Banku Polskiewo. 
Bank Polski 97 (plus 150); 
142,75 (plus 75), Ostrowieckie 
rachowiee $ (plns 25). Pranzak, 
cje dokonane, a nienotowane: Ma 
dr: w 5,50, za akcje Norbliną 
chciano płacić 60. 
PAPIERY PROCE 
Dia papierów procentowy 
dencja byla niej SEE przy więk 
szych obrotach 7 proc, stabilizaeyj 
ną i 4 i pół rre listami ziemskimi 
Notowano: 4 proe, dolarowa 47,25 
— 41,30 (—20), 3 proce. inwestycyj 
na I em. 62,75, IT em. 61,50, serja 
1.50 (—100). 5 pros. konwersyjna 
45,75 — 46,25 (plus 75), 7 proc. sta 
bilizacyjna 46,75 (—25), odefnki po 
500 dolarów 47,50 (—25),.4 i pół pr 
listy ziemskie 45 —45,50, 5 proe. 
Warszawy stare 58,50 (plus 50), na 
we 58 (—50). 5 proe. Kalisza nowe 
41. 5 proc. Radomia nowe 38 (plus 
KÓW 5 proc. Siedlee nowe 27,50 (— 
100), Tranzakcje dokonane, a nie: 
notowane: 8 proc.  fillonowska 
58,75, 7 proc. śląska 50,75 — 50,50. 
7 prec. warszawska. dolarowa 50,50 
— 50, 3 proe. państwowa renta z 
k 30.50, 4 proce. konsolida 


ù akoja 
Notowanoł 


Lilpop 
28. Sta 


STOWE. 


l h toy 


GIELDA LODZKA. 
wezorajszem zebraniu gieldowem 
w Łodzi notowano: 

tranz. sprzedaż kupno 


Stabil. 
Inwestyc. 1 em, 62,50 
Mmwestyc, 2 em. 61,50 


Dolarówka 18.00 
Konwersyjna 16.00 
Bank Polski 96.00 


*Tendencja utrzymana 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
żyto 
Pszenica 
Pszenica zbier- 
Jęczmień brow. 
Jęczmiń przem, 


| Owies 


Mąka żytnia 2 
Mąka pszenna 


Otręby pszenue 
Otręby pszen. gr 
Rzepak 
Ziemniaki 
Tendencja spokojna 


NOTOWANIA BAW 
OWY JORK 

ierpień 11,98, wrzesień 
k 11,98-12.00, listopad 
styczeń 
12,08, kwie 
zerwieć 1206, 


04,00 — 450 


EŁNY 


11,98, paździer 


Loca 7,01, si 
648. paź 
grudzień 
marzec ( 
czerwiec 6, 


rpień 


046, paź 


må 
w 


2 


JALENIMAIE 


Jedyne kino dźwiękowe 
w ogrodzie 


RAKIGTA 


Sienkiewicza 40, rel. 141-22 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Spacjalista chorób skórnych. 
wenerycznych | moczopłciowych 


Nawrot 32, front I piętro 
telefon 213-18. 
powrócił 


przyjm. od 8—9.30 rano i od 5.30—9 w 
W niedz. i święta od 9—12 w pok. 


Lekarz - dentysta 


przyjmuje w Ambulatorjum T-wa 


„LINAS HAMISZMORIM" 
Piłsudskiego 21 


tel. 242-55 
w godz. od 9—11 rano i od 5—9 w. 


Dr. B. Hurwicz 


choroby skórnei weneryczne 
Piotrkowska 10 


Przyjmuje od 8—11 i od 5—9 
w niedz. i święta od 8—1 


img] PRZYCHODNIA. 
WENEROLOGICZNĄ 


chor. skórne i weneryczne 
przyjma 8 r—9 w, w niedz, 9—1 
anie przyjmuje kobieta lekarz 


PIOTRKOWSKA 161 
PORADA 3 ZŁ 


Dr. med. 


chirurg-urolog 
4—6 pp. 
przeprowadził się 


na ul. Piotrkowską 121 


tel. 139-88 


Hygjena to zdrowie! 


Zjednoczeni 


Gzyściciele szy? 


i froterzy 
Piotrkowska 44, tel 202-14 
wykonują cyklinowanie, druto- 
wanie, froterowanie, czyszczenie 
wystaw 1 oklen, reneracje lino- 
leum, sprzątanie biur i pokio, 

odkurzanie elektroluxem. 


Żeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


Dziś premiera! 


Początek seansów o g. 


Oczekiwana przez wszystkich, uwielbiana przez 


miljony Liljana Harvey w swej najnowszej 


11.VIII— „GŁOS PORANNY” — 195 


kreacji filmowej 


Następny program: „Ostatni Posterunek", 
5-ej, w niedziele i święta o g. 2-ej. 


Dziś i dni następnych! 


MaxSchmelin 


ponadto 


czarująca komedja 99 


Dr. med. 


G. GERSZTAJN 


SPEC. CHOR. OCZY. 


powrócił pow rócił 
PRAVOU NA a Wólczańska 4, tel. 241-27 


Prsyjm. od 11.30 do 2 i od $ do 8,30 


Dr. słobodski 


OKULISTA * 


H. LUBICZ 


MILOS 


Urok miłości. 


r. 219, 


Poznali się w Monte-Carlo 


C Szał tańca. 
W roli głównej GARY GRANT 
Wszystkie miejsca na pierwszy seans po 50 gr. 


Piękno życia 


Jedyny autentyczny mecz bokserski 


I 


== JOe Louis 


W CZOŁGU” 


Dr. med. 
CHOROBY SKORNE, WENERYCZNE | 
u 1 MOCZOPŁCIOWE e aN 
Spec. ohor. skórnych, Ceglelniana 7, tel. 141-32. | Na słoneczne plaże Jeziora Balaton (Węgry) $ 
weneryexnych | seksaalnych  |Przyjmuje od g. 8—10, 12—2, 5—8 S ze zwiedzaniem Budapesztu wraz z utrzymaniem i pasz- d 
Narutowicza 24, tel. 262-61 | _" niedziele I święta od 9 11. H portem ż tygodnie zł. 260— 
Przyjm. 8—9 r., 12—2 i 4—9 wiece r M 310.— a 
Poszuku 
Algae dietata: odo Sap PA T a „|3 Autokarem do Jugosiawii E 
> MASZYNY figlia kolekcji s przez Wiedeń --Semmering Abbnzję — Budapesst Zł 205—8 
KRYNI £ a Autokarem przez Autostrady Alpejskie zł. 35 R 
Dr. (Ząbkowania) H wraz s paszportem i utrzymaniem H 
„ a NEA OJA 100 do 8 PRZEDSTAWICIELSTWO „INTOURISTA” s 
l SZA GPOWICZ admin. niniejszogo pisma || Wysyłanie paczek do Z. S. R. R. $ 
eon Komfortowe 5-pokojowe RUNION LLOYD, ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 42, tel. 107-87 7 
BSE 


Choroby wewnętrzne i kobiece 
Willa Vogla, ul. Piłsudskiego 


mieszkanie w wszelkiemi wygodami, 
wyremontowane, w samem centram | 
ui. Piotrkowskiej, JI p. fr, z powodu 

wikadaid5 okato planié, | 


ZGUBIONO weksel na sl. 
pł. 15 | 9 1936r. x wystawienia 


100. | W 
we mieszkanie z wszelkiemi 


Oferty sub. „H. S.* do Biura Ogło | Adolfa Bisensteina,  Borysław, | dami od zaraz do wynajęcia, 
Dr. med. szeń S. Fuchs, Piotrkowska 87 | Kościuszki 11, na zlecenie Hen- | ska 35 vis a vis pałacu Poznańskie 
I ryk Spiro. Powyższy weksel | go, tel. 128 1 26-33-56 
| unieważniam. 1. Zylbersztajn, STAR SE CE 3 = 
Łódź, Lipowa 20. R 
© ZE FRONTOWE mieszkanie tisy- 


pok owe z wszelkiami wy%o- 
dami poszukuje bezdzietne n ił- 
żeństwo. Zgłoszenia do Polsk ch 
Zakładów Chemicznych, Kilin- 
skiego 95, tełefon 110-91 


g Posady $ 


EEK Ue EE: D 


spec. chor. seksualnych, ; 
wenerycznych | skórnych 


Cegielniana 15, tel. (49-07 


Przyjmuje od 8—11 rano i od 4—8 w. 
W niedzielę i święta od 10—1. 


ZAGUBIONO kwit kauocyjny 
Nr. 79652 na zł. 20.— wydany 
dnia 18. 5. 1932 przez Elektr, 
Łódzką firmie M. Ch. Zażujer, 
Piotrkowska 21. 


g CEFL | 

Ogloszenia drobne A 
p NZ MNA 
i Hauka i wychowanie BÅ 


ANGIELSKIEGO i Niemieckie- 
go wyuczam w bardzo krótkim 
cznsie. Kryszek, Pomorska 15, 


Zapowiedź. Uzdrowiska 


Podaje się do ogólnej wiadomości, 


że F Tel. 171-28. Zastać można od |KARWIA n,Bałtykiem. Pensjo- KORESPONDENTKA, władają- 
Wa r ZEŃ 1.30—8. Lekcja 1 zł 41—3 | nat inż-owej Russakowej i Hol- |ca francuskim, angielskim i nie 
nia 1894 w Słonimie, Woj. Nowo- lenbergowej. W sierpniu wolne | mieckim poszukiwana. Własno 


„Biogła Ste 


a TĄ 
grodzkie, zamieszkały w m. Łodzi (I; | miejsca po cenach zniżonych. | ręczne oferty sub. 

ulica Limanowskiego nr. 28, syn kupno i sprzedaż, Zgłoszenia w Fodzi: Russak, | notypist 

recz ARR APD Enoy ETTE - | Narutowicza 47, tel. 245-08. RKA! ga r 
ikti NC Epsztejn, samie- | MIĘSZAK mały (walce) używa- |“ 5 621—2 

szkałych w m. Łodzi a E i : 2 

2. hez zawodu Hinda vel Helena |ny w dobrym stanie dla prze'| aeaee 


Zgłaszać się: Narntowie 


mysłu gumowego, poszukiwany 
| kled stolarski 


Oferty z podaniem rozmiarów 
i ceny do biura Fuchsa, Piotr: 
kowska 87, sub. „718', 


Cyruliczakówna, zamieszkała w Obor- 
nikach przy Rynku nr 18, urodz. 27 
ozerwca 1900 w Słupcy, córka zmar- 
łego w Poznaniu lcka Cyruliczaka i 
żony jego Kajli urodzonej Beatus, 
j zamieszkałej w Obornikach chcą za- 


B Lokale E 


2 i 3 POKOJOWE mieszkania 
w nowym domu, komfortowo 


— mannar 
wrzeć związek małżeński, O ew! HB Różne B wykończonym do wynajęcia. W 
f | przeszkodach przeciw zawarciu zwiąs- amn A | Informacje Zawadzka 54 lub 

ku małżeńskiego należy donieść w | == = s telefon 174-13. 656—8 |Ñ » 

ciągu PTE ŻE AA UNIEWAŻNIAM zgubiony wek- ERA, nabyć można w Teofilowie 
1936 r. Urzędnikowi Stanu Cywilnego ś ikołaj arta = TAS X r 
w Obornikach sel, wystaw. Mikołaja Dobrzyń: | DWA frontowe, b. czyste, ład: Inowłodzu i przyległych 


skiego, Warszawa, Złota 30, na 


|ał. 90 1'5|8 36 r. Jakób nie umeblowane pokoje do wy- 
zł. 90—, pł. 5|8 36 r. Jakól 


Oborniki, dnia 6 sierpnia 1936 r. 
najęcia. Wszelkie igody, tele- 


letniskach u Lewenberga 
Urzędnik stanu cywilnego 


CODPOYZESE Kuehn, burmistrz | Radzyner. Ifon. Kilińskiego 63, m. 7. 
m 5  MIUEWKIIW" z zę a 
Dziś | dni nastepnych: 0082 from EE KINO TEATR 
NIE ODDAM DZIECKA (imen € [app YA 
ni Chester Morris i Sally Elers © Napr.: Karolek jako Tarzan ~ TAPAH 


KINO TEATR 


AIRAZ 


PA 16 


Prenumerata 


40 groszy, 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Józet Nirnstein 


miesięczna „Głosu Poranneg 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4. 
z przesyłką pocztową w kraju — zł. 


SECRETE RER, 
Dziś i dni następnych wielki podwójny program! 


Dom Nr. 56 | „CARIOKA” 


W roli głównej KAY FRANCIS voi Dolores del Rio 


główn. 
tekstem 


4 


Dramat życiowy. 


> za wiersz mili E 
5, REA - | Ogłoszenia redakcyjnym zł, 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 
pani OSZE Na || 50 gr, nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12gr. Drobn= 13 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie ał. 1.90 
ZA Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zarączynowo i zaślubinowe 12 sl. Ogło- 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 sap.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 30/0 drożej, 
firm zagr. 1007, Za ogłoszenia tabelarycan= hib fanta. Słodatk, 500%, Ogłoszenia dwukolor. o 50”> drożej 


Za Wydawnictwo „Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjusz Kronman. W, drukarni własnej Piotrkowska 101 


